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Zmuszono do milczenia dwie baterje arlylerji przeciwlotniczej. 
Pływający magazyn benzyny objęty pożarem.

(—) Madryt, 27 wrześni a. Z . idiciras do* 
noszą, źb .kwih V,. d niani a G ibr.lt.rh za­
przestano w środą o godz. 17.15. W pół go­
dziny później dały sie słyszeć ponownie 
detonacje dział artylerji przeciwlotniczej, 
bowiem m d miastem ukazały sie dwa sa­
moloty obserwacyjne, które jednakże n e  
zrzuciły bomb.

W czasie pierwszego, w godzinach popo- 
łndniowych, ataku lotniczego zrzucone zo­
stały bomby, które uszkodzi ty szereg stat- 
ków handlowych, przyczem niektóre z nich 
poszły na dno.

W  Okolicy skalistego wybrzeża zrzuciły 
samoloty 7 bomb, skutkiem czego ustawie-, 
ne tam ibma artylerji przLiiwlotnicze] 
zaprzestały ognia. Ponadto bomby spadły 
również w sąsiedztwie t. yvr. gmachu in- 
spoKtoratu. inna bomba spadła w pobliżu 
hotelu „Bristol**.-Płyi a;ący magazyn ben­
zyny w gorsie ptezadl z ogniem.

Z Algeciras zaobserwowano wielkie słu­
py dymu, powstałe naskutek bombardowa­
nia. O godz. 18.40 zarządzono ponownie a- 
larm lotniczy.

(=) La Linea, 27 września. Wo środą o 
godz. 16.46 ukazały się ponownie ncd Gi- 
bra tarom i wie i ekadr b rn im r  tran- 
cusnich. ,i edf n z aparatów strzelał z nie­
wielkiej wysokości, je  len bombowiec nur­
kowy zrzucił swe bomby na molo. Jak sły­
chać, zbombardowane zostały instrumenty 
podsłuchowe, poza tern trafiona została je­
dna baterja przeciwlotnicza na molo. Dal­
sze cekne trafienia miały paść na arsenał 
oraz na port.

Z La Linea widoczne były wielkie słupy 
dymu. wznoszące sie z Punta-Europa. Pa­
nuje tn powszechne wrażenie, że ostatnie 
bombardowanie było znacznie silniejsze, 
niż poprzednie.

Szczegdły aotutrancishieia na M i a r
(—) Madryt; 27 września. Ostatnie wia­

domości potwierdzali, informacje że bom- 
bardewanie Gibraltaru upowodowało ol- 
brzyhfl. • rkody, Szczegóbdę ucierpiał ar­
senał, który trafiony Został * bombami. 
Archiwum tostołe «upefnie znir-rrone, po­
nadto koszary inżyrieryjn ', mieszczące się 
w dawnym gmachu s perte wym, zostały

ramtenion w stos gruzów, przyczem i jw- 
nem je«t, że zginęło wicie ofiar z pośród 
warty wdjekdw »j. jakkolwiek ckładn. 
cyfra, strat dotychczas nie jest znana..
/  W > porcie wzniecono pożar na parowcu 
admiralicji i dwóch okrętach • pomocni­
czych, jeden okręt pomocniczy zatonął. O- 
gólna cyfra bomb, które spadły na teren

Gibraltaru, jest szacowana na 70. 40 iomh 
miało spaść do morza.. Również Windnrillj 
hill został trafiony dwiema bombami. Je­
dna 100-kg. bomba padła koło pałacu rzą­
dowego, inna upadła w pobliżu cmentarza 
„Trafalgar** i wyrwała głęboką wyrwą w 
szosie, powodując przerwą w komunikacji.

Ponadto doniesiono o trafieniach bomb 
w mola portow.i, doki i magazyny towaro­
we. Koszary inżynieryjne były bombardo­
wane w ciągu dwóch dni i w chwili obec­
nej płoną, .eden samolot przedarł sią przez 
ogień artylerji przeciwlotniczej i ostrzelał 
z karabinu maszynowego załogą, mieszczą­
cą sią na cyplu skalnym, powodując wśród 
niej ofiary. Trzy bomby zrzucono na mie­
szczącą sią w centrum miasta ulicą Kró­
lewską i zniszczyły szereg budynków . Sły­
chać o 8 lub 10 ofiarac1' wśród ludności 
cywilnej; w każdym razie liczba ofiar 
wśród załogi wojskowej jest znacznie wyż­
sza.

Dwóch członków załogi jednego z ze­
strzelonych samolotów' utonęło, jeden zo­
stał wziąty do niewoli i doprowadzony do 
Gibraltaru.

Cywilny gubernator Gibraltaru zarządził 
dalszą ewakuacje przymusową celer. od­
ciążani sen-er ć“ które w. ostatnich 
dniach były przepełnione w sposób groźny 
dla ż^uńa przebywających-ta w osób. 1) ho­
lowników i inne mniejsze statki angielskie 
uciekły z Gibraltaru, szukając schronienia 
W porcie Algeciras. celem uniknięcia bom- 
bardowanią.

Marynarze greccy odmówili 
wyjazdu do AngljL

(§) Rio de Janeiro, 27 września 22 grec­
kich marynarzy i ofierrów greckiego pa­
rowca towarowego „Elexandros“ stojące­
go w tutejszym porcie i mającego wyru­
szyć do Anglji z ładunkiem rudy manga* 
nowej, popadło w konflikt z kapitanem o- 
krętu, ponieważ odmówili oni udania się 
w ryzykowną, równającą sii. śmierci, po­
dróż dla intersów angielskich.

Ponieważ kapitan, wbrew instrukcjom 
poselstwa greckiego w Buenos Aires nie 
chce ieii zwolnic ze służby, marynarze 
greccy za pośrednictwem tutejszej prasy 
wystosowali apel do władz brazylijskich 
w sprawie przymusowego ściągania należ­
nego im żołdu, aby mogli opłacić powrót 
do Grecji na znajdującym sią obecnie w 
Rio parowcu portugalskim „Angola**.

Niektórzy z wymienionych greckim ma­
rynarzy przeżyli już raz okropności po­
dróży morskiej na wodach angielskich i 
oświadczyli, że za żadną ceną nie podejmą 
już drugiej jazdy po śmierć do Auglji,

szereg pożarów. O tern, że zwłaszcza Lon­
dyn — ta twierdza plutokratów — została 
ponownie dotknięta najcięższemi ciosami 
orąża niemieckiego świadczy informacją, 
że w niektórych dzielnicach Londynu o- 
gień artylerji przeciwlotniczej był tak sil­
ny, iż chwilami zagłuszał on eksplozje 
bomb, oraz, że we wszystkich pozostałych 
cząśeiąch Anglji. naci któremi niemieccy 
lotnicy wynurzyli Sią podezis nocy, wy­
rządzane szkody miały mniejsze roztóiąry.

U lizy ta  tir . Ciano ui n ie m c ze ch .
Rzym, 27 jyrzesnia. Królewsko-włoski mi­

nister spraw zagr. hr„ Ciano udał sią _w 
czwartek rano na krótki nohyt d*» Nie­
miec,

Włoska wizytą w Rzeszy.
Medjolan, 27 września Wkrótce przybę­

dą do niemiec wybitni reprezentanci rzą- 
. d">wych i intelektualnych sfer włoskich, a 
mianowicie minister F:arinarci znany aa* 
tor Hugo Ojetti, członek Aicademji Wło­
skiej, oraz kilku reprezentantów władz 
miejskich O rem >ny. Będą oni obecni przy 
otwarciu wystawy nowoczesnego malar­
stwa włoskiego w Hanowerze.

Fiasko d
; : .  - -.- w

im prezy;

Spotkanie ministrów rolnictwa Darre 
i rassmarl.

(§1) Berlin, 27 września, W  ramach bie­
żącej współpracy między. Niemcami i 
Włochami w. dziedzinie^ rolnej . polityki 
żywnościowej, niemiecki minister wj ży­
wieni a i roln ictwa Walter Darre odbędzie 
spotkanie w dniach 29 i 30 września b. r. 
w północnych Włoszech z ministrem rol­
nictwa królestwa Wioch ekscelencją Tas- 
sinari.

życzenia Adolfa Hitlera z okazji 
70-tych urodzin króla duńskiego.
(= ) Berlin, 27 września. Kanclerz Hitler 

przesłał telegraficznie woje życzenia dla 
J. K. Mości króla Danji z-okazji ukończę1 
nia'przez niego 70-go roku życia.

Racjonowanie żywności we Francji.
Zurych, 27 września. W  najbliższych 

dniach zostanie cała żywność we Francji 
zracjonowana w ten eposób, _że ćodzienna 
r a c j a  chleba wynoaić bedzl* 330 grm a ta­
ką <;mą ilość mięsa otrzyma każdy mie­
szkaniec na tydzień. ■

Ilość cukru jest określona na 52o Trm - 
a racjonowanir. podlega również kawa, 
herbata. naka i ser, które bęłcląprzydzie; 
lane tylko w bardzo nieznacznej ilości.

Koniec masonerjl w Norwepji.
Sztokholm, 27 września. Jak donosi 

dziennik norweski „Syenska Dagbladet z 
Oslo. , ostały wszystkie łoże maso..£kie za­
mknięte przez rząd, jak również w izystkie 1_ _ - ■ m o J.jm .---------------  — Ji— — »Ł <1

"(=) Nowy Jork, 27 września. Według u- 
rzędowego komunikatu londyńskiego, rząd 
angii Iski widział się zmuszony wstrzymać 
ataki na Dak>r i wycofać swoje wojska. —■ 
Rząd »ngfelrkf zrozumiał, że nii uda mu 
się -dobyć n i kam m  działań bojowych 
na większą skalę.

*  ł  *
Według k'«nunikatu admiralicji fi-umcu- 

skiej, ogłoszonego przez Havasa, i* dniu 
23 września ukazała sią przed Dakarem e- 
skadTa brytyjska, składająca sią z dwóch 
opancerzonych krążowników, wielu krążo­
wników i kontrtorpedowcóy, oraz trans­
portowców z wojskiem.

Po odmowie władz francuskich na żąda­
nie b. francuskiego generała de Gaulle — 
wydania miasta i odrzuceniu postawione­
go przez niego ultimatum, eskadra brytyj­
ska otwn ta ogień na Daic«r.

W" czasie walk4 została zatopiona francu­
ska łódź podwodna , Persee“ w chwili ata­
kowania, przez nią brytyjskiego krążowni­
ka. Krążownik ten został z całą pewnością 
trafiony. Wiąhszą cząść załogi łodzi pod­
wodnej zdołano uratować.

Na rozkaz de Gaulle podjąto 4 próoy lą­
dowania w Rufisąue, a i "  e dalsze próby 
w okolicy na wschód od Dakaru. Wszyst­
kie te usiłowania zostały odparte. W re­
zultacie admirał brytyjski wystosował we 
wtorek o godzinie 1.30 drugie ultimatum 
do francuskich władz, w którem osWiad-

ctył, że będzie zmuszony zaatakować Da- 
kar nawet przy użyciu brytyjskich jedno­
stek wojennych, jeżeli miasto nie podda 
sią do 24 września godziny 6 rano. Fortyfi­
kacje zostaną zburzone, a miasto bądzie 
obsadzone. — Gubernator odpowiedział na 
to, że bądzie sie bronił do ostatka.

Pierwszy atak we środą przedpołudniem, 
jak stwierdzają dalsze doniesienia z Vi- 
ehy — Został przypuszczony przez angiel­
skie samoloty i był skierowany na okręt 
łinjowy „Richelieu11 — przywieziony do 
Dakar w związku z ostrzeliwaniem _ koło 
Mers cl Kebir i dotychczas jeszcze nie na­
prawiony, a ponadto na frąncuskie bate­
rje przybrzeżne.

Baterje te odpowiedziały nâ  ogień bez­
zwłocznie z wieika gwałtownością. Bomby 
Shinolotów angielskich nie dosięgły ani 
„Richelieu**, ani francuskich bateryj przy­
brzeżnych.

W  czasie przeęiwataku fraucnskich sa­
molotów bombowych został trafiony .wiel- 
k-o-kalibrowemi bombami jeden angielski 
krążownik. Po stronie francuskiej ten 
przeciwatak nie spowodował żądny ęh 
strat. O godzinie 13 Anglicy ze swoich 
dział dalekonośnych otwarli gwałtowny 
ogień na niasto Dakar, przyezem było 
wielu zabitych i rannych zarówno wśród 
ludności cywilnej, jąk i wśród załr-gi. - — 
Ogółem zabitych zostało GS esób cywilnych 
f 120 żołnierzy, zaś 225 osób cywilnych i 
138 żołnierzy odniosło rany.

Dniem i nona n ra m  i @ *  amin d o h m
m. mbna Anglję.

(ś) Nowy Jork, 27 września, wwystkje 
nanlywajace tu ifoiłioslcnla połwlBi"łlłają 
nieust ■. e fakt, że niemieckie ataki odwe­
towe, które bez przerwy dniom F nocą sieją 
grad bomb na Anglję, a szczególnie na 
Londyn, powodują olbrzymie "pustoszenia 
1, że całe życie Angld tost paraliżowane w 
-oraz więkezych rozmiaracn.

I tak, w mocy ze środy na czwartek- sa­
moloty niemieckie — według doniesieniaprzez rząd, jak równie* wszyswie i mywt.y 7 _  uv „ .

które s ł u ż v t v  da- mummadzeń. angielskie;! służby informaeyjnea

zały sią znowu nad wielu okolicami An­
glji i WaljL Głównym celem ataków był 
ponownie Londyn. Domy i „inne budynŁ i 
odniosły uszkodzenia, przyczem nie ulega 
wątpliwości, że pod nazrwą „inne budynki 
kryją sią ważne objekty wojskowe, co do 
których ze zrozumiałych powodów londyń­
ska służba informacyjna nie może udzielić 
szczegółowych informacyj.

Bomby zrzucono równe® w połnof-no-za- 
chodniej części Anglji i spowodowano tam

M; Muter La Chambre 
oczekuje sądu.

VIchy, 27 września. B. francuski ■mini­
ster lotnictwa Guy la Chanibre przybył-o- 
statnio z Nowego Jorku I ua granicy fran­
cusko-hiszpańskiej oddał się w ręce władz 
francuskich, które go po aresztowaniu o- 
desłały do więzienia w Riom.

Połączenie bez drutu 
Szwa jcar ja -J apon ja.

Borne, 27 września. Według doniesienia 
dyrekcji telefonów szwajcarskich otwarto 
w dniu 25 września bezpośrednią komiihi- 
kację telegrafu bez drutu między Szwaj­
carią a Japonią,

Rozmowy odbywają sią przez 1 rótkofa- 
lówke Schwarzenburg, która przed dworna 
miesiącami została uruchomiona dla ko­
munikacji telefonicznej, z północni Ame­
ryka. Nowe połączenie służy również ko­
munikacji telefonicznej, z Koreą.

Zakończenie ładowania wojsk 
japońskich w Haiphong.

(=) Teklo, 27 września. Dowodwiwo ja­
pońskiego korpusu ekspedycyjnego to* 
ludniówych Chinach komunikuje że lądo­
wanie wojsk japońskich w Haiphong zo­
stało zakończone we <®wartek rano bez ża 
dnych incydentów.

We czwartek rano ‘tesarz przyjął premje- 
ra, celem wysłuchania rprawozdunia o „o- 
gólnym stanie spraw państwowych**-

Wybory w Australji.
Berno, 27 września. "Vv nh. «obotą odbyły 

sie w Australji wybory do parlamentu, ęo 
do’ których wprawdzie niema jeszcze do­
kładnych danwjh, ale wiadomo, że Labour 
Party zyskała kilku posłów. p«e* w* koali­
cja rządowa pomado obecnie jeezcze słąh- 
u i  większość, jak poprzednio. Z dotych­
czas podanych wiadomości, uzyskała par­
tia rządowa 38—41 posłów, Labour Party 
33—36, w senaciie zaś posiada partja rządo­
wa 19, Labour Party 17 posłów. |
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B -ijf ■, .. ; Kraków, 27. włośnia.
Przez całe życie ozlow-iek dąży do praw- 

jdsv- W 'dhżenłu tettl mogą 1 powinni ma Wf 
łatwi i* drogę inni ludzie, którzy w ten czy 
ów syosób prawdę te cuszuMli, Względnie 
coś ,vięcej wiedzą o życiu i ludziach. Nić 
Wż dziwnego, ż« człowiek i .wlec c i i fU .  
szuka rad imni „Owtedcnenych, a jeśli 
mu się źle wodzi, vwgiąduie «dy stoi ną 
rozdroża dróg życiowych, to tern więcej 
rozgląda . :ę za kimś* ktoby sebu mógł: od* 
powitdiu. o uoraclzić.

W dzisiejszych < zasach po-trzoha tego ro­
dzaju doświadczonych, rozważnych i cwia- 
OJinyoh swoich celó ,v i zadań ludzi jf  et 
olbrzymia. Iluż bowiem Ludzi nie wie, któ­
rędy ma pójść, ntórędy wiedzie ,ta dobra 
druga ku prawdzie;

Ale właśn e w tym zajcnlsi© przeżywa­
my jćfczóże jeden z kryzysów, a mianowi­
cie kryzys loauąjku. Oczywiście nie hrak 
jost takich, którzy umieją rzucać szumna 
hasta >i i . azesy. Potrafią oni każdemu do­
radzić, ale zazwyczaj rada ich jest albo 
.niewykonalną, albo też n;e robi woale na­
dziei na powodzenie. Ludzie ci jednak są 
specjalistami w ozem izmem, a mianowi­
cie w krytykowaniu drugich. „Kaczej tak 
należało pcha,pić, a u c  tak:“ —powiadają, 
rzucając słowa potępienin *ia jednostkę,

■ która „ośmieliła s#ię“ wybrać wławflowoilr-e 
drogę. — JLtiezej naicżi ło umrzeć z głodu, 
niż postąpić tak!“ — brzmią t* szumne 
słowa, rzucane z patosem i... lcikccważe- 
Kśm życia ludzkiego.

Gdyby jeci.ak zaglądnąć za kulisy tego 
', mądrego, a raczej ptrzemądrzałego dorad­

cy, v.'ówczas okaże się, że sam cn nie jest 
jMk wt Iy“, że przypomina owego biblij­
nego ćźłbwi3tka, irtery „widział źdźbło w o- 
ku bliźniego, ale nie dojrzał belki we wła- 
ftuern oku”. Nieraz możemy się przekonać, 
że człowiek, strojący się w togę Katuua, 
postępuje właśnie tak, jak odradza <tru- 
giemu, poczytując mu to za Uad nie ho 
■darowania.

Kryty komanj*. jen, wogois przyws.rą 
ludzką, która ojJj się dou.z' jn  zi. rki. — 
Przeważnie ładzie, którzy tak chętnie , za- 
fują słowami krytyki myślą jt. pąk bar* 
dzo Wąskiemł kuupgorjatnl. Nie zdają sobie 

V- sprawy z tego, że to, co może wydawać się 
óeśamu-- przez aię zrozum i ałeur i oczytłńgjein 
-■sidiarjedmstfoi, 'Ha grupy, dla ;sp9łfev^ń- 

stwa, dla narodu — .będzię nie cU, przy- 
_ jęcia i md do wykonania. Widzą Mli tylko 

ciasny kąt cv> Djepo pottairka, nie mogąc 
. objąć snojrz awn ehoóby tylko własnej 
. gromady, własnego miowta. . ,

Ten hadmiar krytyki wypływa z niechę­
ci uo r< ałnego, praktyi znego czynu. Zre­
sztą niejeden już człowiek, niejeo m pu­
blicystą. zabierał glos v w*j sprawie. W 
jednej z puhlikacyj znajdujemy takie nu 

• im, zdania, które cbiwnie pasują uo obec­
ny oh - lastiojów wśród pewnej części spo­
łeczeństwa^

„Nie lękajac się oJpuwiedzialności par­
szywi. płotka i ozw lolmożmiła sin w na-y 
szym kraju, wciskając się wiwędzie, ruj 
nując najlepsze solki społeczeństwa, nisz­
cząc niejednokrotnie szczere serca, druz­
gocąc niejeden pokoj rodziny i łamiąc 
iMejednokrotnie w spaniało zapowiadające 
się twórcze męskie życie,

Za duże tracimy usa*u na gadania I L  
wiele na i u  Kosztują. ż jc ie  toczy się wart­
kim strumieniem, nas poros+s tvaa w tyle. 
Utarł eię podły awycaaj, że kiedy w Pol- 

- śee jeden człowiek coś postanawia zrobić, 
lub robi coś i . .1 rego — mobilizuje się W 
taj chwili dziesięciu, żeby mu tą pracą ze­
psuć. Otacza się go atmosferą płotki i o-b- 
■zuca się plugawą ilimą. A  tymczasem 90 

procent życia, t. i ępraw v gospodarcze 
cierpią aa ©rak ludzi, chorują z braku »jR 

^Wywleka się przeszłość, & >hydza teraź­
niejszość i zabija przyszłość. Nie daje się 
nikomu możności tkspjueji, ni© bierze 
się pod uwagę żadnych zrełuy — byle tyl­
ko gryźć, byle tylko niszczyć".

Słowa te padł^ niemal dziesięć łart temu. 
Zmienili się ł udzie, zmieniły się sic sumki, 
ale aktualność tych *łów pozostała ta sa­
ma.

— -nie umieją nać ani jednej praktycznej
M y. Ze nie umieją poradzie jak zaspo­

koić głód gjlodnegfc, ©Kryć nagiego i  na­
poić spr. riuo-,1. go. Ich wiec. a kończy łH1 
at i itędrtCOwanfa, Sami „zadekowani" za 
barjtrą majątku, wygodnego stanowiska,
czy wpły wów, umieją tylko krytykować i

zniechęcenia imędrkować, raaicając jądrt zniechęcenia i 
pf»Siwefcy tam, gdzie ^wiun© się hodować 
zipnąa wiary i  ufności w przyszłość.

nie tał tęgo. _że przeżywamy czasy 
wielkie, czasy cdęźkfw. Wyda o mch kie­
dyś wsyrok his tor ja. Ale jasnem jest, że 
ĆżiiiSwH*1 fyiA* sprosta nic głupi, priemą- 
(Jrzały j mędrek, ale ton. kio i,.o śzcgądzą 
aekia i ' pracy dla dobra bliźnich. Ten 'tyl-

kó będzie miał prawo pow ieM ecf „S- JeiśW 
jesteście bez winy — tedy rzucajcie nań 
kamieuieni"!

Ko Zwn-in. zaczniemy rzucać „łow« kryty­
ki i sądu na innych — zajrzeć powinff-iśmy 
do *włas«ych ©erc i stwierdzać, czy tam 
niema winy, czy tam nie sprzeciwiamy się 
tym hasłom i radom, które rzucamy in­
ny m, A  jeśli dokonamy tego „rachunku 
sumienia", jeśli poznamy, co znaczy nędza, 
wówczas niejedno wyda się nam innem, 
wówczas niejedna z tych szumnych, rzu­
canych przez mas „rad“ okaże się tern, 
ezem jest w* istocie ^  pustym, goiosłos.- 
nyn. frazesem^

Kob.

na
ataki odwe^we

ictJniową i
Nkmfecki« łodzie |ibawvftn« acatopily 4 parowce, (tojentności

25.000 ton.
Berlin,, 27 va X k . -  Nhczelna komenda 

armji niemlęekie] komunikuje:
Niemieckie lotnktwo kontynuowało swo 

•* ataki odwetowe przeciwno Angij: rioiu- 
dniowej i Londyn.wS. W  ciągu dnia usz­
kodzona ciKita-fe m. in. fabryka samolo­
tów Filton przm litsne bomby. Przy tej 
apośrbności wyiórutiły się formacje III 
flety powietrznej w szczególnej mierze. 
W Plymouth, Portiand i Southen i bomby 
trafiły cięiUto n port i urządzania dorow. 
Okręt wojenny, stojący na kotwicy ,joJ 
Plymouth otrzy nał, pc ichnie jak wojsko­
wy obóz barakowy pod Dungeness skute­
czne trafienia. W  rozńialfycl innych mia­
stach Anglii p iludniowal udało znisz­
czyć urządzenia fabryczne I domy skła­
dowe, ''

W ciągu nocy ataki klerów ai.e były prze- 
,- wsr/stkiem na Londyn, gdzie znov/u zo­

stały obrzucone skutecznie bombami cięż­
kiego kalibru zakłady zaopatrzenia, jak 
róvjn!e£ urządzenia portowe, doki i spi­
chrze po obydwóch stronach Tamizy, Do­
wodowa mimo zlej widoczności stwierdzo­
no liczne wybuchy, ro  których wybuchły 
wielkie pożary.

Nieprzyjaciel wontynuewai swe Ją akcję 
t.rorystyr n? przeciwko niemieckiej lud­
ności cywilnej Ani w N'amszech zachod­
nich. ani w połnocne-zachodmch ani tez \ 
Berlinie nie powstały w urządzeniach woj­
skowych iadne szkody skutkiem zrzucenia 
bomb. Jedynie ’ śród luJiiości cywilnsj 
jest ~nowu wielu riuitych i rannych. Sto­
lica Rzeszy zosta,<i zaatakowana przez 
rormjitc nieprzyjacielskie sz-ioloty b®». 
skuteczni© Kilka domaóui letnich i osiedli 
zostało żnin czonyi h. Celny opi° ', a tyn - 
rji przeciwlotniczej zmusił Anglików do 
przerwania Ich ataków,

Stiaty nieprzyjaciela wynosiły w dn. 25 
wrzsfni: 10 samolotów w *■ „. 8 typu „Spit- 
frre“ Jeden Z tych samolotów został ze­
strzelony przsz ai tyferję mąrynarkl na 
w , jn e łu  Morza Północnego. Sześć samo­
lotów niemieckicn zaginęło. Mata , .ttż poj- 
wodna pod dowództwem porucznika łeglu- 
gi morskiej 1‘fohlfohrta zatopiła z pewne­
go konwoju 4 parowce pojemności 25.Ś*)0 
t©ii, w tom jmłen okręt-c«sternę. Minowa­
nie < raieiskich portów było w dn. 25 wrze­
śnia kontynuowane, (p).

£na. Nie nałeły fam samem (id e N d l 
by załamanie się Anglji nastąpić miałU 
ju i  w lajbliłszym cza sio. Angija będz‘0 
niewątpliwie broniła się do ostatrtłego 
tchu. Ale -jt każdym razie wyępa brytyi" 
!?ka ziiiuS/.ona jest bronić się dzisia.’ w 
runkaeh niezwykle ciężkich, _

Na morzu Srodziemnem wojna mocąr; tw! 
osi skierowana jest praedewszystkiein 
przeciw zorganizowanym silom Angiji, U* 
przeciv.’ko jej flocie. 4nglja ściągnęła tu 
około 70 procent wszystkich _ swoich 
morskich. „Wobec tego —  p i s z e  dziennik 
dalej — Sławnej i potężnej flocie wło-skml 
oraz włoskiemu lotnictwu, toannjącraM 
nad Morzeu. Śródziema,em przypadło w n- 
dziale' zadanie o rozsttnygającem anao**' 
mu. Zatopienie jednego angielskiego krą­
żownika pojemności iO.OOP ton przez samo­
lot oraz' działalność nhrkowyek bombow- 
cót. bojowych „Picchiatellitf:)mówią same 
za siebie.

Ro/.wój walk włoskiego^ korpusu ekspe­
dycyjnego B Egipcie n iL je3t też celem o* 
dcfkwanym dla śióbie. Kłużą on© przede

morski< h 
gielskiej.

i lotniczych przeciw flocie m*

Włoscy lotnicy zniszczyli 
nnciioisfiio łOHź powodnq-

Brytyjscy lotnicy bozpionowo 
zrzucili bomby no Berlin,

Zniszczono kilka dom l aiłan w dzielnicach mieszkaniowych i podmie^k. 
oraz kllRa uszki-raono, '

I jeżeli dąisiaj ruZaiławiaiuy _s tegc ro- 
* dzaju j adzmi, dla których nie istnieje ani 

cześć ludzka, ani dobra wola, aaii zasługi, 
i na zdolność dt ko aaaiia czegoś, to możemy 
im zadać py+ame; i u ego , ty dokonał, co 
* robiłoś dla spałsszeńsYwa, fo i*su rpujosc 
sobłę prawo krytyki, prawe sądu? Zoba­
czymy wówczow, że człowiek, który .jesz­
cze przed chwilą byl tak t>ardzo pewny 
siebie — teraz zacznie się plątać w swych 
„zeznaniai h . Zacenić wyinjwać płynne i 
mglisite twierdaemia. które po iHdżśtsęni po- 
ssnaniu okażą się tern, czean są v istocie: 
ba nką my dlaną.

Tragedją naszą niestety jest, że ci. któ­
rzy poświęcają się pracy dla drugich — 
oto umieją być równocześnie prokur Ł,n a .  
tnl tf' a myoh, © sbronca1"* wfa nych in­
teresów. Że ci właśnie ludzie którzy naj- 

' IWiecćj mogliby mówić -—'milczą, bo. ąi-.
d*ąc ogrom wydarzeń i rozpiętość zagad- 

- c ień wolą milczeć i. p®łsCwwać, aby choć 
w części Zaspokoić potrzeby społeczeń­
stwa.

-1 aka szkoda że ci, którzy szafują tak 
rzekomo wzniosłemi hasłami i  frazesami

f= )  Berlin, 27 uTześnia. ‘ it legie, nocy, 
tł. zft. ze ćcody im czwbiM j brytyjscy lo­
tnicy zaatakowali ponownie stolicę Nie­
miec I zrzucili w  kilku miejscach bezpla- 
nowo swe b^iub/ na Jzielmictt mieszkalno 
ws I podmiejskie,

Kilka domów mieszkalnych i alt* a z© 
stal o z-niszczo iiyeli, nadto kilka. . _ uszkodzo­
nych.

Charakterystyczni Łwiatło na mental 
’nóść lotników angialsfei >h rznea Jim wła­
danie pewnego Nowozelandczyka, który

miał rozkaz zrzucenia homo na pewien ó- 
kreślony cel w BerlŁnić.

Był on oddalony tylko o 5 minut lotu 
od wyznaczonego sobie celu, gdy zamarz! 
n .i  jeden z motorów. Lotnik opowiadał 
Wówczas dalej co następuje: „Musiałem
wobec tego zrzucić bomby na jakiś objekt 
podobny do tego, jaki ml był wyznaczo- 
ny“. . . *

Jak więc_ widać ż powyższego, angielscy 
lotnicy, którzy nie mogą dosięgnąć swego 
właściwego o  In, zrzucają bez wyboru 
swoje bomby na najbliższy budynek.

(§) Rzyiii, 27 września_. Lotnictwo włm 
skio spowodowało zatop.erie następnej nie­
przyjacielskiej łodzi podwodnej, ó czem 
donosi jcdiiT z koi ospa n^entów wojennych 
Agencji Stefa ni.

Akcja ta rozegrała się w jednym z zat 
palnych piinktów we wschodniej części 
inorza Śródzieiuoego i to niemal w tych 
samych okolicznościach, cc podobnj wy; 
padek zatopienia, innej nieprzyjacielskiej 
łodzii podwodnej .przed niedawnym czasem-

.Jeden z włoskich samolotów torpedo 
wych zaobserwował w czasie lotu wywiaJ 
duwczego nieprzyjacielską łódź podwodną, 
płynącą pod powierzchnią morza. Zarówno! 
warunki atmosferyczne, jak i widoczność 
n« morzu były korzyeme, a smuga pian> 
łodzi podwodnej, płynącej w zanurzonym 
stanie, była wyraźnie widoczna.

Na skutek radjowego doniesienia samo­
lotu przi słanego do bazy macierzystej, wy- 
sta-rtowały natychmiast dwa włoskie sa  ̂
moloty torptdowe z wielkim ładunkiem 
bomb podwodnych i po około j rodzinnym 
locie dotarły do podanej w radiowym mel­
dunku pozycji nieprzyjacielskiej łodzi 
podwodnej, którą pu kilknminutowem szu* 
kaniu ponownie wyśledzono.

Już przy pierwszym ataku bomby nod- 
wodne padiy tuż obok nieprzyjacielskiej 
łodzi odwodnej. Po krótkim czasie lotni-* 
cy włoscy; mogli stwierdzać pozytywny re* 
zultar swej akcji. Olbrzymia plama uli wy
pokryła miejsce, na któr«m postał* znisz­
czona ańgfelska ł5d2"pwdwodh a. '

Magnesy maję odwracać 
kierunek bomb.

O in M n a  d z M n o łS  M a s o  l o t t a
na wszystkich frontach.

Rzym, 27 września. Włoski komunikat 
wojskowy z czwajth,. brzmi następująco: 
Główna kwatera włoska komunikuje:

W Afryce północnej włoskie lotnictwo 
obrzuolłu bombami lotnisko El Dahat pod* 
czas nocnegs nalotu.
_  Nieprzyjaciel powtórzył bombardowanie 
Tobruk, w czem przeszkodziła mu ozybka 
kontrakcja obrony przeciwlotniczej i arty- 
lerji przeciwlotniczej marynarki. Jeden 
samolot 'ustał zestrzelony z wszelką pew* 
noścłą, trzw Ui laze zesłały prawdopodo- 
nnis zesti zeio,ie. Włoskie samoloty my­
śliwskie. które celem przeszkodzenia’ w od­
wrocie nieprzyjacielskim samolotoui do 
ich baz, zaatakowały je, zastrzeliły poza- 
tom trzy samoloty. Kilka domów mieszkal­
nych i szpital połowy zostały uszkodzone. 
Łącznie jest pięciu zabitych i 10 rannych, 
w tem dwie kobiety.

Nieprzyjacielskie jednostki morskie o- 
twarty )gień na Sidi el Barani, przyczem 
zabito jedną osobę i trafiono w samochód 
ciężarowy.
. Jedna z ookadr myiłlwekb h przeprowa­
dziła nalot i wywiad nad Maltą. Jeden sa­
molot hi© powrócił.

Na Czerwonem morzu konwój został za­

atakowany przez wioskie samoloty. Samo­
lot wywiadowczy, którzy dokoniw*1 lotu 
w ywiadowczego nad Adcneu i został zaa­
takowany przez uteprzyjacielskite myśliw- 
ce typu „Glocester", zestrzelił jrtlen samo­
lot w płomieniach i potem powrócił do 
swej bazy macierzystej.

W Sudanie nieprzyjacielskie stanowiska 
obronne pod Otrub zostały obrzucone bom­
bami przez Inne formacje.

Włoskie oddziały wywiadowcze pekona- 
ły nieprzyjaciela \. pcbliłi t A*»»r ei > a »!■ 
na północ od Om Ager i zmusiły go do u- 
clecald.' Nieprzyjacielskie samoloty zi-zu- 
ciiy bomby nu miejscowości Gura. Soloło 
w Kenyi. Adi Galla, gdzie zraniono 10 tu­
bylców, Mhtemma, gdzie jeden z tubylców 
został zabity, a trzy ośoby ranne znośród 
mdnuści, Magi, gdzie jest jedim _ zabiły i 
trzech rannych. -1 eden nieprzyjacielski sa­
molot został trafiony.

Nieprzyjacielski samolot, podany w ko­
munikacie wojskowym z dn. 22 wrześnią 
jako trafiony pod lsioło. jak dodatkowo 
stwierdzono. Spadł.

Jedna 7, włoskich łodzi torpedowych Zo­
stała zatopiona na Morzu Juńskiem przez 
nieprzyjacielska łódź podwodną. Załoga w 
większej części została uratowana (p).

,§) Genowa, 27 wmześmia. Jeden z czytel* 
ników angiielsikich nadesłał do redakcji 
„Daily Mimor“ pewien parujekt wojskowo- 
techiuiczoy, który nabywa eam „błyskient 
idei".

Pisze on dosłownie: „(Jzyż nie możnaiby; 
wokoło najwiaauiejszych wojskowych, ob- 
jektów ustawić olbrzymich magnesów, 
którebj odwr icał> bieg bomb, zrzucanych 
przea łotn lików niemieckich? Zapobiegło­
by sde wów :zas wszelkim szkodom mate* 
rj^tnym, i kratery po wybuchu bomb mo* 
żnaby przecież z łatwoś ńą zasypać".

Ang. minister wyżywienia 
ma kłopoty.

Wojna mocarstw osi
na morzu Śródziemnenr:.

27 września. Analizując obe I niemieŁki* wojną łodziami podwo-*" j.d. w^^wTfaJze poi u i1 Is1 , ismo SLanF rm°- 
hnfnn r wojsnną, i .r* - o bęc.i*, tarany Rpwui«ż dzisiaj nikt nie możt dokładnie ce". które wychodzi w Anglji i słuly ko- 
n'.'r-Lr i  ^  ~  ^ ó  s j W j i  w Anglii, r f d l  biorąc pod łom ‘ runcusklch - m ^

HTJ % Angijl w I uw" gę jej strukturę gospodarczą i ciężkie Gaulle. Dismo to nie może być wiecei
czasie wojny światowej, spowodowaną ! straty, sytuacja ta musi być bardzo pjwa- < sprzedawane w Portugalji.

(=) Amsterdam, 27 -września. Obecnie na­
wet brytyjski ministe1 wyżywienia Lord 
,Woołton miał sposobność przekonać się na 
własnej skórze, co to jest wojna, jak o- 
świadczył to on osobiście w jednej ze 
swych mów;

Mianowicie w czasie wygłaszania przez 
niego przemówienia przez rad jo, eksplodo­
wały w hetp, średnisJn pobliżu trzy bomby 
i to stanowiło dla niego dowód, że wojna 
toczy się obecnie bardziej na serjo. W  każ­
dym razie, zdaje się, że bombr niemieckie 
gruntownie wyleczyły go z humorystycz­
nego traktowa lia sytuacji.

V  dalszym ciągu angielski minister wy­
znał, że „nie moina spodziewać d* w dni 
3“ n roku wojny, Łby ńiógł on dysponować 
teką samą ilością środków żywności, co w 
Pi i wszyn? roku".

Słaba to pociecha dla zrozpaczonej już 
i tak dostatecznie ludności Londynu, de­
maskująca do tego jeszcze bardziej bezna­
dziejne położenie Anglji, zwłaszcza, że w 
innej „pocieszającej mowie" ministerstwo 
żeglugi morskiej wz> wa wszystkich bry­
tyjskich właścicieli okrętów do wydania 
polecenia kai tanom i załogom swych sta­
tków, upy zabierali na pokład i odwozili 
do portów macierzystych frachty zatopio­
nych ołrętów, pU wające na otwertem mo­
rzu. Wszystko Dowiem może jeszcze się 
przydać, bez względu na to, czy chodzi o 
luźne drzewo, skrzynie, pnie drzewne lab 
inne przedmioty,

Konfiskata pisma „La  France".
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Włoskie wojska w Egipcie.

JaJc Juz doniesiono, wojskom włoskim udało d« wedrzeć do Egiptu od it ck.di* —-wzdłuż wybm zł. Na zdjęciu ,< a >zem na lewo widzimy słynne
w Kairrf, h« prawo zaś wjazd do Kanału Sueskiego w P »■ t Sald. groby Mameluków

O  / e  n  i  D a k a r .
Jak zakończyło, się przymierze francusko-angielskie.

Kraków, 27 września, 
lin T>.) Nfedłup trwało przymio. Et 

dwóen największyrr potąr kolonjolnrch, 
Jakie dotychczas znała historja świata — 
zaledwio pół wieku dożyła ententa fra n cu  
eko-angiolska.

Jak grom z jasnego nieba rozległy się z 
początkiem lipca bieżącego roku wystrza­
ły  armat, skierowane z angielskich pan- 
»erników_ na gros floty francuskiej, zgro 
madzonej przy redzie Mtais el-Kebir pot' 
Oranem. Teraz zaś na najdalej na zachód 
Wysuniętym cyplu Afryki próbują Angli­
cy zagarnąć jeden z najważniejszych pun­
któw strategicznych francuskiego Impe­
rium.

Port Dakar położony jesit bowiem w na­
der dogodnej zatoce francuskiej kolonji 
Si bj ali i stanowiłby ważną bazą, ponęt­
ną, dla angielskiej floty. Gubernator fran 

u ki nie uląkł d ;  jednak gróźb angiel 
eklego admirała i towarzyszącego mu 

. francuskiego uzurpatora generała de 
Ganiło.

Znowu rozległ d ; huk armat,
ale cym1 razom opakowanie całego wybrze­
ża nie bęflzie tak ła'1 wem zadaniem, jaff 
BŁtopiunie kilku okrętów zupełnie nieprzy­
gotowanych do walki.

Zanim będziemy mogli otrzymać od ja ­
kiegokolwiek naocznego świadka dokład ■ 
ay opis starcia pomiędzy angielskim kor 
pasem ekspedycyjnym a załogą twierdzy 
w Dakarze, przypomnimy przebieg bitwy 
pod Drenem. Data 3 lipca 1940 jest bowiem 
■ pcli », rą, gdyż oznacza moment, w którym 
polityka Francji f Anglji stanęła na roz­
stajnych drogach 

Potęga, morska Francji przestała właści­
wie istnieć, bo w ślad za tym brutalnym 
aktem przemocy ze strony dawnego sprzy- 

- mierzeńca nas, tąpiły dalsze, Ltórc dopro­
wadziły do częściowego 1 ylko opanowania 
reszty floty przea Anglików.

Los francuskich posiadłości zamorskich 
jest dzisiaj groźniejszy niż kiedykolwiek 
w ciągu mi® ionych stu lat, bo nietylko 
Anglja atakuje jo  z jednej strony, ale tak­
że
Wiochy roszczą sobie pretensje do Tunisu 

i francu ki -go sm ali, a równocześnie 
wojska japom kie przekraczają granicą 

Indochinu
Równobrzmiące komunikaty o  tej najda­
lej; ma wschód położonej koloftji francu­
skiej w Azji wydaje Tokio, jak i rząd 
francuski w Viehy. Kto ww, czy Stany 
Zjednoczono nie zabiorą tu decydującego 
głosu, pragnąc powstrzymać ekspamzję 
Japonii, zagarniającą coraz tó nowe tere­
ny pod władze Mikada.

Francuski oficer marynarki kapitan kor 
wety du Jouehay opisuje temi słowami 
podstępną akcje f.oty angielskiej, dążącą 
do zniweczenia sdł morskich niedawnego 
sprzymierzeńca nad Oranem. — „Ozyż mo-
C a « ' bie wyobrazić w dniu 2 lipca, żę 

gdzie stały najpotężniejsze jednostki 
marynarki francuskiej, zdała od jakiego­
kolwiek nieprzyjaciela, w czasie zawiesze­
nia broni, zawartego z Niemcami i W ło­
chami, r. wgra się wkrótce takie piekielne 
widowisko.

Przecież Algier nie był od czasów Mau­
rów widowni;, bitwy morskiej, a gdyby na’  
wet teraz chciano zawładnąć przemocą ko­
lon ję  frawmr ką, to baterje orzy brzeżne 
mogłyby uniemożliwić to z łatwoś.”  i. Ra­
nek następnego dnia nie zapowiada1 także 
u czego nadzwyc zaj negę — cała potężna e- 
ekadra francuska, złożona z czW ech o- 
kcętów Krajowych*. Sfcrasbourg, Pmoenee,

Bretagne 1 Dunquerqne stały na kotwicy 
wzdłuż ogromnej redy Mers-el-Kebir 
opodal w zatoce, osłoniętej od pełnego 
morza górzystym cyplem lądu, widoczne 
b jły  podłużne sylwetki torpedowców i ło ­
dzi podwodnych.

A  jednak ten początkowo spokojny dzień 
stać sie mim

kresem przymierza fnancuskiego- 
angielsklego

i marynarka francuska me zopommi nigdy 
tego, że flaga angielska w taki sposób 
splamiona zo^taia krwią żołnierzy, z a pel 
nie nieprzygotowanych do oporu.

S U D A N
t  BANC.

Mapka okolic Dakaru.

Około jodziuy jedynastej w południe 
zamajaczyły na łi^rwsoncie sylwetki wiel 
kich ocLrętow; mogły to nyć tylko pancer 
niki „Hopw Fleet". Przecież' angielska ę- 
skadra śródziemnomorska musiała snuj- 
dewać sią wtedy w pobliżu Aleksandrii, 
aby pilnować brzegów Egiptu i kanału

Sueskiego, wioska floia nie mogła się ró- 
wmeż oddalić tak dalece od swoich baz 
a pozatem tylko OSA i Japonja posiadają 
okręty linjowc w tej Jośc

Cóż to mógł być jednak za powpd, że 
admiralicja angielska zdecydowała się ną 
wysłani, swych głównych sił na tak dale­
kie wody? Przecież nie potrzebowano 
wzmacniać eskadry śródżiemnor li łrskiej, 
a , yz: kowano równocześnie odsłonięcie 
wybrzeży Wielkiej Brytanii na atak nie­
miecki.

Na te pytania miała przecież już za kil­
ka godzin nastąpić odpowiedź i to niestety 
z luf armat nadpływających olbrzymów. 
Odpowiedź, świadcząca o braku poczucia 
hohoru marynarki angielskiej. Nic było 
zresztą już wątpliwości co do narodowoś 
ci zbliżających się przybyszów.

Cóżby to był bowiem za marynarz, któ­
ryby me wiedział, że „łioud" jest a 'Iw.ęk- 
szyp okr-ti .n bojowym, Jaki ki oy kol wiek 
pływał po oceanach, a można było już ze 
szczytu wzgórz rozpoznać go z łatwością 
wśród innych pancerników.

Główna cześć eskadry angielskiej pozo­
stała na „elnem j^orzu, a tylko jeden z 
torpedowców zbliżył się do p„rtu. Dowód 
ca tegoż okrętu, admirał Holland, zażądał 
*a pośrednictwem komendant? pierwszej 
napotkanej jednostki widzania su z naczel­
nym dowódcą francuskich sił stacjonowa­
nych w porcie.

Admirał Gensoul, głównodowodzący 
francuską flotą, nie przyjął ieduak niepro 
szonego gościa i polecił jednemu z oiiee- 
rów swego sztabu odebranie informacji, 
co ma oznaczać ta angielska wizyta.

Ultimatum brytyjskie
miało treść krótką, ale dobitpą i zwiasto­
wało, że już za kilka godzin rozegra się 
jeszcze jeden atak przemocy: „Francuska 
flota ma być wydana w rące Anglików w 
ciągu 6 godzin, lub „samodzielnie" zato­
piona. Po upływie tego terminu co godzi­
nę jeden ze statków linj owych ma opu­
szczać port i łączyć się z eskadrą angiel­
ska. W  razie niezastosowania się do tego 
polecenia, okręty francuskie będą zmuszo­
ne do tego siła".

Pancerniki francuskie uie były jeszcze 
wtedy pod para, a uruchomienia takiej 
pływającej twierdzy nie można dokonać w 
ciągu kilku minut. Nieprzyjaciel -  bo tak 
.,uż wtedy można było nazwał Anglików — 
krył się tymczasem poza wzgórzystym cy­
plem lądu, ale sam był poinformowany do­
kładnie o pozycji okrętów francuskich 
przez samoloty, które krążyły wysoko po­
nad portem.

Pertraktacje były jeszcze w toku, gdy 
tymczasem inne samoloty angielskie wy­
startowały z nadpływającego lotniskowca!

rozpoczęły minowanie wyjścia z portu,
aby uniemożliwić ewentualną ucieczkę. 
Admirał Gensoul próbował napróżno połą­
czyć się z najwyższemi władzami admira­
licji oraz swym rządem w V7iehy, a gdy 
termin wyznaczony*zbliżał sie ku końcowi, 
dał na własna rękę męską odpowiedź: „Nie 
poćoamy się!"

Wtedy przemówiły swj m potężnym glo- > 
gem armaty okrętów angielskich, które nią 
umiały w ciągu 11 miesięcy zniszczyć żą­
dnego z równo rzędnych sobie przeciwni­
ków niemieckich, czy wWkieh- Samoloty 
wskazywały wyraźnie cel® artylarzystom 
t  rytyisa i i i . podczas gdy Ogień- armat ~

francuskich nie był celny, bo Z poza wy­
sokiego grzbietu górskiego nie widziano 
dokładnie przeciwnika.

Ten, kto nie słyszał wybuchu pocisków 
38-oentymetrowycb, ten nie może wyobra­
zić sobie czegoś równie strasznego. Aby 
wyrzucić pocisk tego kaFbn i na odległość 
kilkunastu kilometrć ,r musi w ciągu se­
kundy w rłaoować się w armacie siła 
20,000.000 kuni.

Niecelne strzały gruchotałj żelazo-beto- 
nowe molo portu, ,1 ik gdyby było z drze­
wa, a  wkrótce p o  rozpoczęciu ostrzeliwa­
nia uszKt iume zostały poważnie dwa ii- 
njowce „Prevence“ f „Dun«jusrque“. Nato­
miast „Strasbourg" spisywał sie dzielr ie i 
jeszcze nie trafiony wydostał się z portu 
na pełne morze. Tam

zastąpiły mu drogę krążowniki 
anglelskle«

ale musiały się wycofać pod salwami całej 
artylerji bocznej „Fran euza". Kilka mniej­
szych jednostek angielskich poszło nato- 
m iast na dno. między innemi także torpe­
dowiec, na którego pokładzie przebywa lący 
admirał Holland, zakończył tam niechlu­
bnie karjerę.

W  ślad za „StrasbourgTem** zaezęły się 
posuwać irnne okręty frt ncuskie i tu spot- 
kfl»l

tta.u.<> los całą załogę olbrzymiej 
„Bretagne".

Gkł-et ucn natknął się na minę i  tak, jak 
ongiś w bitwie pod SkagęrralL, od zapale­
nia się topióry prochowej wyjeriały w po­
wietrze' trz" krążowniki linj owe angiel­
skie, tak i tutaj w mgnieniu oka płomień 
Ogarnął cały dwadzieśclakilka tysięcy to-1

nowy statek. Wśród potwornego huka cały 
ki dlab pochylił ię na jedną stronę i

wraz z załogą pogrążył 
i w odmrtacn

Grad granatów angielskich zmusił dowed- 
cę; ,,Dunquerqu€“ do osadzenia okrętu na 
mieliźnie, tak, że pancernik ten siał się zu­
pełnie niezdolnym do walki.

Siychać było gwizd gr< natow, huk wy­
buchów], dźwięk syren, jęki rannych d umie- 
rających, a ‘wszystko przyćmione zost do 
dymem . kurzem; razem utworzyło to »- 
braz piekielny, jakiego chyta nie zapomnę 
aż dio śmierci".

Temi słowami zakończył oficer francu­
ski swoje opowiadanie, w k torem nie było 
istotnie ani trochę przesady. Film, nakrę­
cony pezeas innego oficera, który także u- 
szedł śmierci w tym dniu, będzie Liotory- 
cznym dokumentem bitwy, a raczej napa­
ści pod Oranem.

Przecież tam u brzegów Afryki 
poległo z ręki sprzymierzeńca 
1.500 maryni.rzy francuskich.

a między innemi cała ponad tysięczna Za- 
<»ga „Bretagne-. j  k c cud można 
wypadek, że wśród kilku ocalonych 
lazł się dowódca tego pancernika.

Nie dość na tern: w trzy dn? później mia­
ła się odbyć na „Dun^aerque“  żateona ce­
remonia pogrzi d u  zmarłych marynarzy. 
Na pokładzie ciężko uszkodzonego pancer­
nika ustawiono trumny ze zwłokami, gdy 
w tem znó-ę dał się słyszeć Łzum uotorów. 
Były to cztery angielskie hydroplany mu 
większego typu, używane do torpedonaniu 
okrętów.

Zatoczyły one szerokie koło i wypuściły 
swe torpedy. Olbrzymi w\ baci, „-strzą. uat 
okrętem, gdyż Jedm celna torpada wyrwa­
ła wtelk, otwór w .pancerzonyn boku.
I  na tem nie poprzestali angielscy „bohate­
rowie": jeszcze raz zbliżyły sie samoloty 

ostrzeliwały salwami karabinów maszy­
nowych szereg bezbronnych marynarzy 
francuskich. Pociski te_pociągnęły za sobą 
jeszcze dalszych 250 ofiar.

Rząd angielski usprawiedliwiał przeu 
parta mentern swój *#yn tem, że branej a o- 
puściła swego 1 ip:rzj mierzeńc? i mogła by­
ła wydać cała flotę wrogom Wielkiej Bry 
tanji. Tak samo u&p. a wiedli wiano przed 
stu laty zabór całej flety duńskiej, która 
mogła była wpaść w ręee Francuzów, a nie 
braknie także fantazji, aby teraz wytłuma­
czyć napad na Dakar.

Warto tylko zacytować na zakończenie 
sąd, jaki wydano o napadzie pod Oranem 
w ściśle neutralnym Belgradzie. Pisma ju­
gosłowiańskie nazwały ten napad „najbru- 
talniejszym czynem, jaki zna historja 
świata.

Deklaracja franenskiego 
n i lu -

Benowa, 27 września. Francuskie mini- 
eter tv o sprow tagraniczny>.n komuniku-
e: Twierdzenie r jdja angielskiego jakoby 

atak floty angielskiej na Dakar miał na 
celu zapobieżenie zdubyc/a francuskiej A- 
fryki zs jbodriej przez Nismcy, pozbawio­
ne jest jakichkolwiek podstaw. Rząd fran­
cuski oświadcza w sp i t »  jaKnajba-dzlej 
Kat‘ ooryczny, źe we francuskiej Afryce 
zacnodnfe] nie znajdują oię nud niejsza 
nawet niemieckie siły wojskowL lub czyn­
niki Cywilno.

Jeszcze Jeden atak na Gibraltar.
(§) AlgwCiras, 27 września. We śsodę oo- 

IKłłudniu o godzinie 14.45 aackodnio-ouro- 
r>ejakiego caasu dokonały liczne eskadry 
lotniuae ponownego ataku na Gibraltar, 
zrzucając JŁezn® ‘^>mby wielkich ka: ibróv, 
na twierdze i objekty portowe. Atak. od­
bywający się kolejnemi falami, trwał je- 

o godzinie lfi
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K a n a ł  S u e s k i
Kraków, we wrześniu.

VTojny zazwyczaj tęczy się o prawo do 
życia. Obszar, na którvm jakiś naród ży­
je, zasoby materialnie i bogactwa tego ob­
szaru Stt warunkami, kanieeznemi do pod­
trzymania istnienia danego narodu. Nie 
tylkg te warunki są jednak niezbędne i 
wystarczają & do uTr"j mania bytu nam 
du. i*f w  Jeit równocześnie to, aby ten 
obszar życiowy jakiegoś narodu był zwią­
zany wzajemną wymian* dóbr material­
nych I knlturwlnych z łnmmi nbezarami, 
itutMl krajami, nieraz ardza odległemi. 
Powszechne jest wiec dążenie do zbliża 
nia i  skracania .'róg łączących kraje i na­
rody, s. Jolem, jęki temu przyświeca, j«st 
zaspokajanie wzajemnych potrzeb. Drogi 
lądowe i morskie, ich stan, ich rozmiary 
decydują wybitnie o formach życiu, jego 
przejawach i jego poziomie. Załęży od te­
g o  również rozwu.i pr*emysłd t handla, 
jeahem słowem cele bog-c w o  narodowe

Około “iedmdziesiąt lat temu zaszło w 
historii żeglugi niebywale" doniosłości 
zdarzenie. Dnia 18 listopada H *  ń otwar­
te konał, łączący merze Śródziemne z mo­
rzem Czerwonem — kanał skracający dro­
gą morską do wybrzeży wschodnich Afry­
ki, do Australji, M  Indyj o *v * le tysięcy 
n*il nterskfcn Otwarcie kanału, zbudowa­
nego przez Francuza Lossopsa było nie­
zwykle uroczyście obchodzone. Uroczy­
stości, które KI edil Ismail egipski urzą­
dził z prawdziwie wschodnim przepychem 
dla 6 tysięcy gaś-i były zakończeniem bu­
dowy . kanału i długiej walki pomiędzy 
Anglikami i Franc 'zarti, -Angl;cy_ bowiem 
obawiali się, że Ind jon* zagrozi niebezpie­
czeństwo w razie połączenia morza Śród- 
i imanego z morzem Czerwonem.

Lew ega zdołał Jednał, doprowadzi 6 
swą budową do tońca.

Kanał zbudowany przez niego nie Joet 
jednak plerwszem połączę**', m ebu mórz. 
Dawno juz temu. prawie 2.400 >at wstecz 
król Persów Darjusz ukończy! za«zętą 
przez faraona ęg pskiego Seta I. budową 
kenału mlądzy Memfłe a Suezem, budową 
K tóra trwała 800 lat i. kosrtawała podebno 
tycie IZlMNHi robotników I niewolników 
Później cesa-z Trajan kaz"l ulepszyć i 
pogłębić kanał. W  r. 773 po "Lr. kanał zo­
stał jednak zburzony. Myśl przekopania 
kanału od Suezu do morza Śródziemnego 
nie pochodziła też od I.essepsa. Projekt 
łrn przedstawił Już Ludwikowi XIV. 
Leipnitz w r. 1071. Lesseps zaś sam zbudo­
wał kanał

według plami 
Austrjal..* Aloli i von Neg roili,

któ~y przed rozpoczęciem robót zmarł, po- 
ąiwto.wiając swe zasługi Lessepso -i.

dziale jsrej twej posta<; kanał ma ok. 
170 km. długości, szerokości 120 m. i głę­
bokość ckoło 12-13 m. Rozpoczyna się 
Portem Snid a kończy kote Suezu, od któ­
rego też ma nazwę. Aby zdać sobie sprawę 
z jego znaczenia, wystarczy wspomnieć. 
Aa skraca on drogą morską z Anglji do 
Bobaju o 4.300 mil morekich, czyli o 14 dni 
podróży. Droga ras z Anglii do Singapo- 
re jest przez kanał Sueski o U  dni krót­

sza, aniżeli około Przylądka Dobrej Na­
dziei na południowym cypla Afryki. Dla 
Włoch posiada on niemniejsze znaczenie, 
np. skraca on drogę z Neapolu do Mae- 
sauy o 8.000 mil morskich.

Budowę kanału uważała Anglia począt­
kowo- za fizyczne niepodobieństwo, a jego 
twórcę -t* zwariowanego marzyciela lub 
oszusta. Tylko dziennik iondyńs ki „Ti­
mes*- przepowiedział wówczas proroczo, a 
byłu to aa dziewięć lat przed ukończe­
niem budowy i  otwarciem kanału, że ,je ­
żeli dzieło tc będzie rzeczywiście zrealizo­
wane, wę-wczas w pierwszym rzędzie pra­
wo do x ogo będzie miała Anglja i kanał 
będzie służył handlowi brytyjskiemu.

Przeznaczeniem kanału było stać sią 
prędzej, esy później własnością Anglji.

Już od roku 1704 posiadała ona Gibraltar, 
bramę u ejściową na morze Śródziemne, 
w reku 18% zdobyło Maltą, w roku 1839 
Adm, ą w 18 lat później Wyspą Perlm.
Kiedy Londyn zauważył, iż kanał zaczy­
na proywosic korzyści, postanowił i nim 
również zawładnąć, Kanał należał wów­
czas do towarzystwa akcyjnego budowy,

składającego się z Francuzów, którzy wio 
żyi w budowę pieniądze, nadto należał do 
niego Khedil Ismail, który pu« jadał około
177.000 sztuk akcyj. Jeęo zamiłowanie du 
kosztownych uroczystości i wystawnych 
pokazów pochłaniało jednak miljony. Ko­
rzystając z kłopotów pieniężnych Ismaila, 
w 6 lat po otwarciu kanału angielski pre­
zes rady ministrów, żyd

Disraeli wykupił od niego akcfi 
1 od tego m a i  dam je tlą itiewok 

angielska Egiptu I kanału Suesklego.
Przez uzyskanie akcyj Anglja sta’ u się 
faktycznie posiadaczką kanału. Że kanał 
ten jest tętnicą i główną ar ter ją życia 
handlowego dla tego, kio go posiada, do­
wiodły późniejsze lata. Jego znaczenie 
dla imperium rzymskiego okazgło się me­
ro  5,voanie więkśze w czasie kampanji 
abisyńskiej, kiedy transporty wojskowe 
włoskie za przejazd kanałem musiały o- 
pTacać niebj wale suiby w złocie.

Obecnie p>* wielokrotncm zbombs rdo- 
waniu Portu Said, innych miast oraz sa­
mego kanału, stracił on swe znaczenie dla 
Anglji.

W Ę G I E L

Egipt pnecbodzl kryzys 
w nojostrzejszel formie.

150 tysięcy bezroft&tnych w samem tylko Kalro \ Aleksandrii. -  Ruch
portowy zupełnie zamarł.

1=) Medjolan, 27 września. Oficerowie 
greckiego okrętu „Milos** — który powró­
cił z Egiptu do Aten, stwierdzają — we­
dług doniesienia „CorriePe della Sera** — 
że Egipt przeżywa na > sl -Z“H«y kryzy b od 
czaeów wojny światowej. Buch portowy w 
Port Said i Aleksandrii zamarł niemal zu­
pełnie, a w magazynach zalegają olbrzy 
mio Ilości bali bawełny.

Dowóz materiałów i artykułów koniecz­
nych dla wojny spadł do zera od czasu, 
kiedy Kanał Sueski przestał być używa­
ny, Towarzystwo Kanału było zmuszone z 
powodu braku pracy zwolnić około 12.000 
funkcjonariuszy. W -amych tjlk e  mia­
stach Kairti i Aleksandrii .'ust 110.W6 bł.-*- 
robotnych. Ceny środków żywności wyka­
sują niesłychany wzrost. [Większość ludno­
ści uważa Wielką Brytanję, jako wino­
wajczyni® obecnych trudności Egiptu.

Jak donosi „Regime Fascista“  władzo ą. 
glpskie zawiesiły areszt prewencyjny do­
tychczas nad przeszło 7.000 Włochów, O- 
bozy koncentracyjne w Egipcie dosłownie

pękają z powodu przeładowania areszrtee- 
łami. Na specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt, że jedyni® obywatele włose-17 wyżu a 
nia mojżesauwego znajdują się jeszcze na 
wolności.

Przei udowa gabinetu egipskiego.
Berno, 27 września Obecna sytuacja w 

Afryce a przed“wszystkiem marsz wojska 
włoskiego .ia Egipt i koniezność ustosun­
kowania się państwa egipskiego do tego 
faktu spowodowało rekonstrukcję gabi­
netu.

Pod presją Anglji ustąpiło z gabinetu 
4 ministrów, a mianowicie min. flnamów 
bez teki, handlu I przemysłu, komunikacji 
I jeden minister bez teki. Ministrowie ci 
należel do partji Saadi. Rząd portanowił 
nic powziąć żadnych pospiesznych decyzyj 
I odczekać rozwój sytuacji.

Sy luacja ta jest o tyle charakterystycz­
na. że nawet gabinet, stworzony aod pre­
sją Anglji, nie może się zdecydować na 
wypowiedzenie wojny Włochom, pomimo 
że Egipt posiada silne załogi angielskie.

kupujesz stosownie do ob\ ieszczeoro * 
dnia 27 sier pnia w Krakauer Zeitung wroMS' 
sca< Ii wyznaczonych przez Wydział 
spodarki Węgtem.

Krakauer, względnie Waarchauer Ze®-* 
tang dn kulą obwieszczenia stosownie 00 
rozporządzenia G. G. z dnia 23 lipca 19®' 
roku w języku niemieckim i  polskim.

Cena prenumeraty miesięczuej tylkb 
4 złote 80 groszy.

Zamawiając przez pocztę Erakańer Z®** 
tnng posługuj tię Pocztuwem Kentem U®* 
keweiti Zeitungswriag Krakau-WWschaU 
Nr. 624 Warszawa.

ile lLdr.cści posiada Rzesza?
Berlin, 27 wrześnię,. Państwowy _ 

statys yczny Rnes,.*-” oc iosii o&tamio ten0 
statystyczne o ludności w Rzeszy wedłuS 
obliczenia z dnia 17 maja 1939 r. Otóż ok** 
żuje sią, że na terenie Rzeszy, ber Kłajpedy
79 375 28iaos«

sir wtedy ludność w ilości

W  chwili objęcia władzy przez aa ro d p  
wy socjalizm w roku 1933, t bz Zagłębi® 
Saary wynosiła ludność 68,474.000. Wzrost 
o 11 mil jonów mieszkańców polega przer1 
dewsizystkiem na włączeniu w granice R*® 
szy Austrji i kraju sudeckiego

J®żeli chodzi .o nowo przydz’e  one ziemię 
tj. Gdapsika, Eupun-Ma.medy, jak równi®2 
zachodnie (saęści Polski (Wartheland), »o.J, 
dzież Kłajpedy, t ogóln* liczba ludność* 
Rzezy wyr,, sic 89,634.000. Pozostaje jesz* 
cze Paotektorrt Czech, obejmujący 7 mi* 
Ijnnów mieszkańców, tak że ludność wiel- 
kmimnMuJ Rzeszy wymesie w ten spo­
sób 97 miliomów.

Porównując zaludnienie Rzeszy Nietote- 
ckiej z ińnemi krajami, to poza ZSKIt. jes* 
Rzesza Niemiecka kraji n o największej 
ilości mieszkańców. ZSRR obejmuje obec­
nie w swojej części europ®tekiej 150 m ilj^  
now ’ udzi, Wieika Brytanja z północną 
Irlandią posiada '1,5 mil jonów, W łoch# 
44,4 — Francja 42 — Btiszpanja 25 mil jo* 
nów, Gneralne Gubernatorstwo 10.600.000.

Ciekawe odkrycie w Moguncji,
Ostatnio odkryto na „Flachsmarkt" 

Mogilnej! kar leń ełra.aowy z il lub IJi 
wieku, na którym wldnin)e następując/ 
napis: . Weteran nazwiskiem Amatorni^ 
Peregrinus ufundował ku czci boskieg® 
domu cesarskiego posąg boga Merkurego 
i kwotę 1000 denarów, aby beneficjarjusz® 
je j corocznie w dnie 1 si ronią otrzw.r y- 
wali procent tej sumy“. Należy przypu 
szczać, że w pobliżu oakrytego Kamieni^ 
znajaowała sie świątynia Meraurego. Ka­
mień ołtarzo „ i znajdował sie w murze* 
w którym znaleziono również monety 2 
IV  wieku.

XEREZ.

itezauroSć po[ijaca_.
Przypomniał sobie, ż€ zauważył na wy­

stawie W składzie z męska galanterią pię­
kny krawat. Już oddawna wyb-erał sic do 
stełepu, ale zawrze brakło mu czasu, aby 
przejrzeć większą ilość krawatów, a jesz­
cze części ej brakowało mu popros+u pie­
niędzy. Kazimierz miał dochody nieregu­
larne i  niezbyt wielkie: budżet jego wahał 
się od wielkich niedoborów do newnego 
rodzaju zasobności, (idy więc ostatnio za­
robił kilka setek, postanowił zaraz urze­
czywistnić swój dawno projektowany za­
kup.

Wstąpił do sklepu i zawrócił sie do mile 
wyglądającej sprzedawczyni, prosząc ojpo- 
kazanie kilku jedwabnych krawatów. SI i- 
nęła głową, robiąc jednak wrażenie, zę 
myśli o czein innena, podeszli do szafy i 
wyjęła pudło z krawatemi. Podczas gdy 
wybiera! krewat, ona spoglądała raz po 
raz roztargniona na swo ą koleżankę, któ­
ra rozmawiała z inuym kupującym, pro­
wadzać raczej lozmowę, jaka miała miej­
sce między znajomymi, niż międzv klien­
tem i pa ona sklepo rą.

Przerzuciwszy cały stos krawatów, wy­
brał w Łońeu jeden, niebieski w drobne 
kropki. Zapakowała mu krawą+ w jedwa­
bny oapier, i powiedziała cenę: 12 zł. 50 gr. 
W yją! Lankroot 20-złotowy i położył na 
stole Sprzedająca sięgnęła do szuflady — 
znajdującej sie w ladzie — i poczęła wy­
dawać resztę. Jak zwykle bywa w takich 
w- oadkach, spoglądał dosyć pilnh na kła­
dzione na stole banknoty. Najprzód zjawi­
ła się 50 groszówka, potem 2 złotówka, po­
tem 5 złótówka i już chciał sięgnąć po re­
sztę, gdy sprzedająca w dalszym ciągu po­
łożyła na stole dwa banknoty, jeden 19 cio 
drueri 20-te złotewy.

Myśli, ir  jej dałem 50 złotych! — prze* 
mknęło mu przez głowę. I już otwiera! u- 
sta, by zwró ić jej uwagę na omyłkę, gdy 
wrodzona człowiekowi zaborczość i chci­
wość powstrzymały go w ostatniej chwi­
li. Rozradował się wewnętrznie jak zwie­
rzę, które zauważyło zdobycz i pomyślał:

— Zarabiam na czysto 30 zł.!
W yjął prędko portfel, si-howat łapczywie 

banknoty, wsunął krawat do kieszeni — i

rzucając krótkie „dowidzenia*' wybiegł ze 
sklepu. Szedł prędko ilicą, gdyż bal się 
że sprzedająca zs >waży swoją om jłkę i 
ropędzi za nim. Na trzeciej ulicy uspokoił 
się. „Teraz mnie już nie dogoni, nie bę­
dzie wiedziała, gdzie mnie szak al.

Zadowolony z, zup< lnie niespodziewane­
go zysku, spoglądał i ptymistycznie na 
świat. Ciek iwa rzecz, teki drobny epizod, 
może człowiekowi przynieść ni stąd ni zo­
wąd 30 złotych! Chwila nieuwagi i roztar­
gnienia i juz po pieniądzach. Mogę sobie 
zafundować kawę — pmyślał. A po chwili 
dodał — i ciastko**. Zadowolony rozsiadł 
się na kanapie w kawiarni.

Jak człowiek przyzwyczajony do ciągłe­
go kalkulowania swojego budżetu, obli­
czał, że bodzie mu teraz łatwiej zakupić 
trochę towaru, na którym może bardzo 
dobrze zarobić. Potrzeba mu było 250 zło­
tych. Teraz łącznie z temi trzydziestoma 
Lędzie miał złotych, czyli o tyle ń Lę- 
eej zarobku. Wl*ród tych rozważań naogół 
różowych przrszło mu na myśl jednak, te 
kto wie, czy biednej dziewczynie w skle­
pie nie zrobił wielkiej krzywdy, bo osta­
tecznie będzie się ona musiała wy liczyć z 
pieniędzy z a iok a sowanych przez dzień i  
zwrócić właścicielowi składu brakujące 
30 zł. A  może się jakoś wytłumaczy? Po­
czął się oocieszae w duszy Nie, w takich 
wypadkach tłumaczenie nic pomaga, trze­
ba położyć pieniądze na stół i koniec! Ale
00 go te wkońcu obębodai? Powinna była 
uważać i koniec. Przypomniał sobie po 
wiedzenie, że ciastko dotknięte, uważa się 
za, sprzedane i parafrazował je myśląc 
„pieniądze porotene na stole uważa się «t 
przepadłG*. Mimo to pocieszenie nie mógł 
sharmonizować nastroju, który ta£ dobrze 
przy wejściu do kawiarni się zapowiadał. 
Chciał się r o w u  cieszyć swoją zdobyczą i 
przypominał sobie, jak to nieraz trudno 
zarobić 30 złotych, ile radość .a jakoś nie 
cboiala się w jego sercu jozwinąć Wkoń- 
cii machnął ręką na całą sprawę i starał 
się o niej zapomnieć. W yjął z kieszeni 
portfel i przyglądał się tym dwom bank­
notom, jakby chcąc stwierdzić, że iię nie 
ulotniły.
.Na:-, z wszedł do kawiarni jesro przyja­

ciel Staś, z którym Kazimierz często gry­
wał w pokera wt hz z kilkoma Innymi zna 
jomymi. Stas był w złotym hv norze, gdyż 
otrzymał niespodziewanie jakieś pieniądze
1 wobec tego stanu rzeczy postanowił u- 
rzadzić u siebie partyjkę.

— Zagramy, zupełnie tanio, tak tylko dla

rozrywki! — n£ mawiał Staś. Kazimierz 
opierał się z początku, gdyż nie chciał ry- 
Zi kó.w ać zarówno zdobył yoh 30 złotych, 
jak 250 złotych, odł lżonych na tranzakcję 
handlową. Ale wkońcu pomyślą!, że prac 
cież może operować owemi „zdobycaneim** 
pieniędzmi, które i tak spadły mu jak z 
nieba, a nawet może mu się uda je pomno­
żyć. Poszedł więc na partyjkę do Stasia.

Pierwsze uderzenia Kazimierza na zie­
lonym stoliku udałjr się  wyśmienicie. Gra! 
z niezwykła pewnością siebie, zaskakiwał 
partnerów, przestraszał ich i raz po raz 
zgarniał całą pulę. Ale karty mają to do 
siebie, że im lepiej się w grze powodzi, 
tem większe jest niebezpieczeństwo prze­
granej. Tak się też stało i_ tym razem Ka­
zimierz począł ryzykować coraz większe 
=umy, podbijał stawki i w kilku partiach 
przegrał wszystkie pieniądze, jakie miał 
przy sobie. Poszły owe 250 złotych, i 30 do­
datkowych. Był gotów! Nie chcąc poży­
czać, ani grać na słowo honoru, oświad­
czył w pewnej cbwiJi niedbałym tonem, 
chcąc ratować swoją pozycję, że pieniądze, 
które przeznaczył na partyjkę, przegrał j 
nie zamyśla angażować dalszych sum 
(których zresztą nie miał).

Yteaoając wieczoi em do domu począł 
zgłębiać nieprzeniknione tajniki losu, któ 
ry objawił się na małym wprawdzie od­
cinku, ale jakże dla niego dotkliwie. Czy 
to była kara? Czy zwykły przypadek? 
Czy grał dlatego, że czuł się Dogaiym 
dzięki tym 3U złotym? Czy byłby też grał 
bez nich15

I dopiero teraz z większą jeszcze natar­
czywością niż poprzednio zaczęły mu sta­
wał przed oczami obrazy łączące się z 
krzywdą wyrządzona biednej dziewezyńte.
* c amo wieczór* m przy zdawaniu rachun­
ków musiała sie przyznać swemu ” afow  ̂
do orzeoeąura, który ją  skrzyczał, kawał 
oddać sobie brakujące pieniądze, a może 
nawet, wyrzucił ze sklepu. Wygjądałi o- 
ma, jak sobie przypominał, na biedną, 
chorowitą istotę. Pewno utrzymuje matkę 
albo pomaga młodszemu bratu w  kształ­
ceni ..u się. Każdy grosa jest dla mtej nie­
zwykle cenny. Mieszka daleko za miaotefu, 
musi wstawać niezwykle wcześnie, aby 
przygotować choreri matce śniadanie, a 
potem 'śó do jkłepu. V raca późno Wie­
czorem i zmów zamiast odpoez: uku czeka 
ją zajęcie się gospodarstwem. Tak. Postą­
pił po łajdacku, i to jest. właśnie kara za 
jego postępek. Przez całą noc nie mógł-

spać: snuły mu się po jłowie jakieś ser' 
r.e widziadła przed s+aw ,s iace różne scen# 
z jego życia i z życia biednej dziewczyn#*

Gdy ramo wstał był zdeterminowany*! 
przez noc prreppowadiił ze sobą ścisły rat 
chunek sumienia i oczyścił, źoby gaę taE 
wyra-sić, swoją naturę z wszelkich z? ' 
ehwaioizwzających ja  przywaróyr. Będą0 
sam na dłuższy przeciąg caasu zrujnuwa' 
mym, gdyż planowanej iroarnkcjd handlo-' 
wej nie mógł ju> przepror-adzić, postare* 
wił naprawiS wobec biednej istoty s-wojd 
przewinienie.

Poszedł więc dc rkładu z krawatami. ~Ą 
Sprzedał rezyni, z którą, ostatnio rozma­
wiał nie było. Zac tępo wała js d irga  k< & 
żanka. która wtedy, jak zat ważył, wesoło 
rozmawiała z klientem.

— Czy niema tej pani, u kterri przed­
wczoraj kupowałem krawat? [Wysoka* 
szczupłą blondynka?

- -  Nie, proszę pana. Właśnie nrzedwczo* 
Tąj m ia ła  ostatni raz służbę. A’ pi o , w  ja* 
aiej sprawie chciał z nią mówić?

Widzi pani, przez pomyłkę wydała rot 
z dwudzies tu złotych r®szty trzydzieści kil' 
ką złotych, co ja  dopiero zauważyłem póź­
niej. Otóż chciałem to jakoś załatwić!

— Mogę pan a pocieszyć — odoarla kole- 
żanka nokrrywdaonrj. —  Nie dał par o w a ­
dzie "ete złotych, lecz męćdziesiąt złotych* 
gayż koleżanka moja pokazała mi poteiń 
ten banknot i nytała się, czy jest on do­
bry, mimo, że róg był r  leeo odderfo. W#* 
dala pauu wobec tego tyle, ile trzeba.

Kazimierz zafrasował się uie na żart#; 
To on byl oszukanym, »  nie ona! Ciesz#1 
się, że zarobił trzydzieści złotych, a tyTO' 
czasem destel tylko tyle, ile się należał0* 
Co za pech!

~  W  takim razk bardzo się z tego cie­
szę! — pdparł z mins nieco kwaśną — h" 
bałem się, że pani koleżanka będzie mte‘& 
z tego powodu większe przykrości.

— 'Ach, co to, to nie! Bo na®ną FrtfP®

wieka, tak, ze tal a bagatelna kwota J®10 
gra dla nie;' żadnej roli 

Kazimierz ukłonił się i wyszedł, Nen ry  
jego poczęły grać ja k  druty telegraficzne 

odczas burzy. Jak i świat palet jest Z®*3! 
dzek! Jakie_ życie jesi skom plikow ane! 
Jak trudno jest dojść ze samym sobą dtf 
ładu!
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KRONIKA
Powrót Jeno Ekscotoncji ks. biskupa 

drc Tncoora Kubiny.
Cz ittochowa, 27 września. Biskup-Oi dy­

na rjusz diecezji częstochowskiej, J. Eksc. 
Ks. Biskup dn. T. < 'or Kubina powrócił z 
Wizytacji pasterskiej, której dokonał w 
dniach od 15—21 września w miejscowoś­
ciach: Krzepice, Zajączki, Starokrzepice, 
Przystań, Danków, Wilkowiecko, Opatów i 
ZWhowice.

W  miejscowościach tych podczas, wizyta­
cji były odpiawiane urocizyst« nabożeń­
stwa przy udziale okolicznego duchowień­
stwa i wielkich rzesz wiernych. Fodczas 
swej ostatniej wizytacji J. Eksc. Ks. Bi­
skup Kubina udzielił św. Sakramentu 
Bierzmowania dzieciom i dorosłym w li­
czbie około 6000 osób.

Metropolita Kościoła greckn-katol. 
w Warszawie.

(pwp) Warszawa, 27 września. Metropo­
lita kościoła grecko -k at ołi ekieg. w Gone- 
ralnem Guber.ia tors 1 wie, Dyeiuzj asz, któ­
ry przed kilku dniami aośtał zatwierdzony 
przez Generalnego Gubernatora dr. Fran­
ka na swoim urzędzie kościelnym, pi zybył 
do Warszawy, gdzi > w ramach krótkiego 
cerkiewnego obrzędu został instalowany 
jako biskap dla diecezji warszawskiej i 
radomskiej.

Sprzedaż cukru rejonowego.
Kraków, 27 września. Od dni? "8 do 30 

września nr. sklepy rejonowe wydawać bę­
dą cukier w racjach po 1 ks na o' i*br dla 
ludnosr-i aryjskiej, a po 0,30 kg na osobę 
dla ludności żydowskiej za odcięciem ku­
ponu za miesiąc wrzesień karty cukrowej.

,W powyższym czasie mają zgłaszać sie 
o przydział cukru również zakłady zbioro 
wego hpożycia we firmie ,.Społem", ul. św. 
'Jana 13.

Gukirr nie pobrany w wyżej oznaczonym 
terminie przepada.______

Otwarcie kina „Uciecha".
Kraków, 27 września. W dniu dzisiej­

szym nastąpi ponowne otwaTcie kinoteatru 
„Uciecha" przy ul. Starowiślnej 16. Po od­
nowieniu Wnętrza i Uruchomieniu nowej a- 
paratury dźwiąkoweiSKrno Uciecha nale­
żeć bodzie do czołowych kinoteatrów Kra­
kowa.

Pierwszą premierą kina vTJo:ęćha“ bodzie 
niezwykle wesoły film polski.pt. „Spcrto- 
•wiąo mi nowoli" z Dymszą, Orwidem, Nitra 
Benitą i innymi wybitnymi artystami pol­
skiego filmn. Począł ek przedstawień o go­
dzinie 15.30, 17.30 i 19.30. W  niedzielo pora­
nek o godz. 11.

Częstochowa modernizuje się.
(= )  Częstochowa, 27 Wizesma. Zarząd 

miejski w Częstochowie pracując nad u- 
porządkowanmm i nadaniem miau tu este­
tycznego wyglądu, przeprowadza prs cę za­
krojone na djse szeroką skalo. M Parku 
Podjasnogórskim rozebrano prowizorycz­
ne budy, fczpecące piękny ten ogród jeszcze 
od roli a 1009, kiedy to odbywała sio w 
Częstochowie wystawa przemysłu i rolni­
ctwa, a wiec szopy, stodoło, spichrz d oboro 
stanowiącą na wymienionej wystawie głó 
wn > < kjponaty t. zw. „wzorowej zagrody 
włościańskiej .

Oprócz tych tradymków rozebrano rów­
nież tzw. „Kogutek", w którym podczas 
wystawy w roku lin)9 mieściła sio restau­
racja. Późno, bo po upływie 31 lat nsunió- 
J ) budy, które dziwacznie wyglądały na 
tle wspaniałego w swej architekturze lla - 
Sztom OO. Paulinów.

Plac, jaki powstał przez umnięcie tych 
budy Lków, zniwelowano, obsadzono trawę 
I kwiatami uraz u łożono śclułki. — Park 
Podjasnogórski po przeprowadzeniu tych 
prac znacznie sio rozszerzył, dzięki czemu 
pego bywalcy używający spoczynku  ̂ po 
pracy otrzymali nowy, miły zakątek. wśród 
zieleni.

Budynek mieszkalny t. zw. „zagrody wło­
ściańskie" po oczyszczeniu i przygotowa­
niu do nowych warunków został oddany 
do użytku _iura plantacyj miejskich, któ­
re sio dr niego wprowadziło.

Przy ul. Szczytowej wybudowano nO' >o- 
i zesną szkołę powszechną według projektu 
inż arch. UsakiewicZa i inż. areh. Janic­
kiego. Jednopiętrowy ten budynek rozpo­
częty był prmd wojną, która rrzerwała 
praco nieledwie w zarodku, Tag, że śmiało 
moźn,, stwierdzić, że wy Dunowjno go_ po 
przejściu przez nasz kraj działań wojen­
nych. Został on całkowicie wykończony i 
wj posażony.

Poza ten w Uzostocnowie z Inicjatywy 
prj watnej wykańcza sio obecnie, przyspie­
szając praco ze względu na zbliżającą sio 
zimo trzy budyń* i trzypietrow > i szereg 
mniejszych Dudow’ i. Policją budowlana 
zabezpieczyła względnie przeznaczyła do 
rozbiórki dwadzieścia kilka butiynk w, 
zniszczonych puduas działań wojennych.

Częstochowa wos óle podczas wojny, w 
stosunku do innych miast polskich, baruzo 
mało ucierpiała Śladów zaoiotych walk, 
widocznych w innych miastacn, prawie w 
Częstochowie sio nie widzi; a szkody pow­
stałe wskutek pożarów lub bombardowa­
nia są nieznaczne.

Wysadzone przez cofające sio oddziały 
b. armji polskiej mosty są naprawione. 
Przy ul; Strażackiej i .ost przez rzeko "War­
to zoetał już oddany do użytku, a dwa inne 
znajdują cię n: numer niu. Pozatem mały 
mostek przy ul. św. Barbary na drodze do 
Herbów, który wymagał od wielu lat na­
prawy, obecnie jest remontowany. Przy 
wymienionych pracach st„le zatrudnio­
nych ł>5 łc okuło tysiąc robotników o kranó­
wo z mieniających się, aby każdy miał mo­
żność zarobku,

W  przyszłym roku przewiduje sio dalszą 
rozbudowę nowych ulic, brukowanie na­
wierzchni i budowo chodników. Bówuież 
przewidziane jest wysmołowanie nawierz­
chni głównej magistrali przelotowej mia­
sta. w alejach N. M. Panny, Tl-ej i lll-e j.

Jak wynika z powyższego, nie tylko usu­
nięto ślady wojny (bardzo nieznaczne), 
lecz także uczyniono wiele dla nadania 
miastu czystego i estetycznego wyglądu. 
Znikły z parku podjasuogórskiego rudery, 
oczyszczone zostały Uiice. a sAo.ranuie za­
prowadzone ogrody i plantacje miejskib 
stanowią prawdziwa ozdobo miasta. Ruch 
budowlany _ pozwala stwierdzić, że życie 
płynie dalej normalnym torem.

Zarządzenie o cenach ziemniaków 
w roku gospodarczym 1940 41.

(=) Kraków, 25 września. Dziennik Roz­
porządzeń dla Geneiałnego Gubernator­
stwa część I, nr. 55 z dnia 20 września 1940 
zawiera: rozporządzenie o dostarczaniu
egzemplarzy obowiązkowych do bibljotek 
państwowych w Krakowie i Warszawie, 
rozporządzenie o podwyższeniu opłat w 
postępowaniu upominawczym i egzakucyj- 
nem, rozporządzenie o administracji gór- 
ni"zej , Generalnym Gubernatorstwie, 
rozporządzenie o zniesienia przepisów 
zwalniających przy podatku od nierucho­
mości i od lokali, oraz rozporządzenie o 
ograniczenia.ch pobytu w Gencralniem Gu­
bernatorstwie. 4 ‘ ‘

Dziennik Rozporządzeń dla Generalne­
go Gubernatorstwa taęść II, ar. Cl z dnia 
23 września 1946 zawiera: długie postano­
wienie wykonawcze do rozporządzenia z 
dnia 26 października 1939 r. o wydawania

druków, zarządzenie o nowem ustaleniu, i 
ściąganiu opłat scaleniowych, zarządzenie 
o cimaeh ziemniaków w roku gospodar­
czym 1940/41, oraz obwieszczenie o roku 
gospodarczym Centrali Głównego Urzędu 
Rolniczego.

Dziennik Rozporządzeń dla Generalnego 
Gubernatorstwa część ii. nr. 6G z dnia 20 
w: ześnia 1940 r. zawiera: ósme rozporzą­
dzenia v ykonawefu do rozporządzenia z 
ania 17 listopada 1939 r. o prawie podatko 
wem i administracji podatkowej, pierwsze 
postanowienie wyKonawiize ,d( i ozporzą­
dzenia z dnia 13 września 1940 , o admi­
nistracji górniczej w Gen. Gubernator­
stwie, zarządzenie o pomocy pirawnej w 
sprawach cywilnych miedzy władzami 
sprawiedliwości Gen. Gubernatorstwa a 
Zagranicą. Nadto sprostowanie.

Powyższe numery Dziennika Rozporzą­
dzeń nabywać można w administracji Kra ■ 
ków I., skrytka pocztowa 110. Abonenci 
mogą wpłacać prenumeratą na pocztowe 
konto czekowe Warszawa nr. 400.

Tandeta.
Kraków, 27 września.

Gdzieś" tam. w dzielnicy żydowskiej, mie­
ści sie tajemnicza instytucja, znaną pod 
nazwą tandety. Chodzą tam, a raczej cho­
dzili wszyscy, którzy mieli coś do sprze^ 
danla ze starej garderoby lub niepotrzeb­
nych sprzętów, oraz ci. którzy tanio chcie­
li sie zaopatrzyć w znoszone ubrania uży­
wane sprzęty codziennego użytku itd,

Warunki wojenne wpłynęły (akż^ i nu 
zmianę charakteru tandety. Z miejsca oku­
powanego przeważnie, niemal w >100 pro­
centach. przez Ltarozakonnyeh, tandeta sta­
ła sie zbioruwiskiem ludzi wszelkiego auto­
ramentu, Bez l-eklamy w pismach. # bez u- 
lotek propagandowych, bez agitacji, tan­
deta urosła do rozmiarów ważnego centrum 
handlowego.

Ozy jednak jest to potrzebne? Ośmielamy 
sie stwierdzić, ze niekoniecznie. Oto w Sa­
mem mieście oowwtało wiele sklepów ści­
śle katolickich, polskich, których zadaniem 
jest wyparcie tego żydowskiego systemu 
handlowania. Na tandecie kupujemy e.ta­
rę. zniszczone, wymięte ubranie, podczas 
gdy podobny strój, tylko że czysty, odpra­
sowany i po „ludzku" wyglądający może­
my kupić od kupca w poi ~ądnym sklepie. 
Drzemie w nas jednak jakieś przyzwycza­
jenie z przed lat. Zdaje sie nam że wzoru­
jąc sie na starych przykładach żydpw- 
szczyzuy. kupujemy tamo i prai tycznie. 
W  rzeczywistości jest inaczej. Ale nie 
sprawdzamy togo. ho omijamy skrzęt, ie 
polskie sklepy, których właściciele da­
remnie wyczekują na klientów.

Tr&ebaby jednak kiedyś spróbować. Mo­
że zamiast na o d le g ła  tandetę. gdzie gro­
madzi sie prawdziwa ludzka tandeta, opła­
c i sie raczej udać do któregoś sklepu ko­
misowego. czy nondiu używana garderobą. 
Może (am znajdziemy coś lepszego, może 
coś tańszego? Może w ten optwob pomoże­
my nietylko sobie, ale takz> i kilku innyuf 
osobom? Tym przedcwszystliem. które nie' 
mają śmiałości czy talentu iść na tandetę 
i żydowskim wzpiem zachwalać stare spo­
dnie czy marynarkę za najświeższy wzór 
paryski?

Spróbujmy! Spróbujmy zerwać r ta tan­
deta i s  ta tandeta w postępowaniu.

(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej nocy s Krakowie: Krowoder­
ska 74, teł. 149-56; Adolf Hitler P-laitz; 22, 
tek 13Ł04; Gertrudy 1, tel. 136-90; Długa 4, 
tel. 102-94; Krakowska 9, tel. 102-51; Kazi­
mierza V’ . 7£, tel. 154-55; Szczepańjska 1, 
tel. 104-02; Senatorska 5, t< 1. 135-78; Rako­
wicka 12, tel. 114-08; Brodzińskiego 1, tele­
fon 221-80.

STAN WODY NA WIŚLE wynosił dnia 
27 v rmśnia w Krakowie minus 277, w Za­
wichoście plus 132.

(jo )  z a g a d k o w e  z a t r u c ie , we
czwartek wieczorem o godź, 9-ej zuah^iłr- 
ńo mężczyznę na uliicy Siennej w stótude 
nieprzyntomnym. PrzjTpuisizcizalnie za trał 
się den ituratem. Lekarz Pogotowia, po ń- 
dziMcniu mu pierw Jzaj ęo mccy, oiecił 
przewieźć "o  do szpitala św. Łazarza.

W YPŁATY
w P o ls k ie ; Pocztow ej 

Kasie Oszczędności 
(P .K .C .j  w Warszawie

Polska Pocztowa Kasa Oszczędności 
(PKO) wypłaca wkładcom, zamieszkałym 
na terenie Generalnego Gubernatorstwa 
(miarodajny jest adres wykazany w ksią 
żeezce, wZiglednie w przedłożonym dowo­
dzie zamridoy. ania) na razie UP/o-wkładów, 
jednakie najwyżej Zł. 10f>0.— t  jednej keią- 
żeczki oszczędnościowej. Wkłady do Zł. 
10.— wypła* ane są w pełnej wysokości.

Oeobon prawno-pubiicznym na razie ża­
dne wypłaty dokonywane nie będą,

P. K. O. podaje dalszy plan wypłat z kclą- 
żeczek oezezędnośclowych na miesiąc paź­
dziernik dla wkładców, którzy chcą podjąć 
gotówkę w kasach P. K. O, w Warszawie,

Książeczki składać należy w gmachach 
P. K. O. przy ul. Marszałkowskeij 134, róg 
Świętokrzyskiej i Nowolipki 10, od godz. 7 
do 13.
T erm iny stkLada-
nia ksiąieiaz-e-k Num&ry książwzak
1- X  od 180.001 do 190.0OO z literą S

200.001 — 500.000 „ „ F
4- X  380.001 — 200.000 „ „ D

200.001 — 500.000 „ „ H
8- X  190,001 — 200.000 „ „ S

200.001 — 500.000 „ „ J
li- X  200.001 — 220.U00 „ „ D

200.001 -  500.000 „ „  K
15- X  2U0.0U3 — 210.000 „ „ S

200.001 — 500.000 „ „  L
18. X  220.001 — 240.000 „ „ D

200.001 — 500.Ó0U „ „ N
22. X  210.001 — 220.000 „ , S

84.001 — 100.000 „  w U
23. X  240.001 — 260.00U „ „  D

300 001 _  500.000 „  „ C
29. X  220.001 — 240.000 „ „  S

300.001 — 350.000 „ „ P
(prtm.) i y  Serii 

900.001—1.000.000 bpz litery

Jednocześnie z gotówką klient of^symn 
je z powrotem swą książeczkę oszczędno­
ściową.

Wkładcy, którzy chcą otuymać swn 
wkłady przokazwn pOtatowym winni prze 
słać swe książeczki oszczędnościowe do 
Pocztowej Kasy Oszczędności w Warsza­
wie, ul. Jasna Nr. 9, a mianowicie:
w pierwszej połowie października 1940 r.

kriąi, rani 1 od Nr. 300.001 do 250.000 z lilt. D, F, H. J 
„  „  „  1 „  S00.OOP z lit. O

„  „  1 „  l>0.000 z Ul P (prom.)
Ser. I

%!' H „  1 „  100.000 Z lit. U

w drugiej połowią października 1940. r.
keiążaaaŁl od Nr. 200.001 do 250.000 z lit. K , L; N 

„  „  „  620.001 do 900.000 D(*z litery
^  „  „  50.001 do 120.000 z lit. P (p-rem.)

Se. 11

Dalsze terminy składania I nadsyłania 
ksląkaczek podane bmłą w końcu paździer­
nika b. r.

Do książeczki nadsyłanej pocztą należy 
dołączyć dowód wypłaty, wypełniony i  
własnerącznie przez wkładcę podpisany. •— 
Pozatym należy na odwrocie dewedu wy­
płaty wypisać wyraźnie i czytelnie dokła­
dny obecny adres wkładcy (miejscowość, 
ulica, numer dotmu. urząd pocztowy).

O ile książeczka oszrze>dnoś"*iow& nie 0 -  
pkwia na nazwisko podejmującego, wy­
płata nastąpić może jedynie po przedłoże­
niu dokumentów udawadniających upraw­
nienia.

-P K.: O. jest gotowa przechować wkład­
com ich książeczki po dokonaniu wypłaty. 
O ile wkładca życzy Sobie zwrotu ksią­
żeczki, winien to zaznaczyć urzy je j nade­
słania, podając swój dokładny adres.

Powiernik 
d ltf P olsk ie  j Pocztowe/ 

K a sy  O s z c z ę d n o ś c i

iWarszawa, v rzesien 1340. 2999k

o graiq w kinfich?

Kinoteatr PVSZTUKAVV
K ra K O w , ul. św. Ja n a  o

Z powodu wielkiego^powodzenis filmu

K ł a m s t w o  K r r s t f R f
wyświetlamy go jeszcze przaz drugi 
tydzień, to jest do czwartku 3 paź­

dziernika b. r.
W  rolach głównych:

E. Bari ze* ™ aha, M. Ćwiklińska 
K. Junesza-Stępowskl, 1. Śliwiński, 

B. Samborski
1 w części śpiewno-tanecznejs 

Loda Halama.
W niedzieli i '.arieta adoywujrł sie tj 'k o  zsr 
nnaniete praedistawienia. Z phwilą rozpotoeeia 

seansu, wsite,, na sale wzbronWny.

PoCB^tek seansów c godtzinie: 3.30, *.30 i 7.30. 
POGANKI w  niedziele i  święta o gedz. 11-ej.

Kinoteatr „Wanda**
flia h O w , ul. św. O c rtru d y $

wyświe la od piątku 27 września 1940 
nowy, lotychezr-s uiegrany monume.- 
talny film z życia rosyjskiego, opariy 

na tle dzieła A. J. Puszkina p. t.

C6BKA POCZTDIISTRZa
W  rolach głównych:

Heinrich Georga Hildę Kfahl.
Nadprogi-am:

Aktualny Tygodnik dźwiękowy.
Początek progruuów o godz. 3.30, 5.30 i  7.30. 
W ., idzie1,  i . « i«ta PORANKI t  f t t -  11-teJ,

Upiósza sie P. T. Publiozmośu o puaiiktualue 
praybycie, gdyż w cohsie tpu ania et kumów 
•orKitop na salą be«wi,-lednie mfcdopi”,zi— ̂ Iny. 
Kasy są otuarte na godzinie fftżea seansami. 

ŻYDOM  W S TĘ P  W Z B R O N IO N Y .

K in o  „ Atla"
K ra h ó w , ulica Stradom  1S

wyświetla od piątku 27 września 1940 
przezabawną komedję muzyczno-śpie- 

w ną p. Ł

„ G d y  k o b ie ty  
milezcs**
W  głównych rolach:

Hilda v. Stolz i Hans! Knotek. 
Nadprogram;

Najnowszy Tygodnik z frontów bojo­
wych oraz aktualności z General-) 

Gubernatorstwa.
Początek programói. o goaz.: 3,30, 5.30 i 7.B0.

W  niedziele poranek o •'ódzlnle U-tej.

KIIHMJCItiCWt"
K ra k d w , ul. Starowiślna 16

W  piątek 27 września 1940
nastąpi 3038k

p o n o w n e  
o tw a r c ie
.Wyświetlony będzie film

^ S P O R T O W I E C  
M I M O  W O L I *

Seanse; 3.30, 5,30, 7.30. 
iW niedziele i święta poranki o g. 11.



i,GONIEC KRAKOWSKI1* Nr. 22K Sofcota, SS mzesnis ISIO.

P IA N IS T A
Onoszkow Wań 
ka, proszony po 
daó. swój ądres. 
D obrą praca. — 
Deutsch Prze­
tarli, Uugarischo 
strasse 6. Rad 
czenko.

34725

FO TO -
LA B O R A N T

potrzebny zaraz, 
dobra siła, kata. 
]ik  — podać wa­
runki. Zgłoszenia 
Foto Miraż, Kro. 
ano, ul. R. Hess 
55* 2958k

SZEW CÓW  
C Z E LA D N IK Ó W
przyjm ę do no­
w ej roboty szy 
te j na gotow ych 
spodach gumo 
Wyeh, także KIE- 
R O W N IK A  war. 
sztatu specjał!. 
6te. . Zgłoszenia 
sa życiorysem  i 
odpisem  świa­
dectw pracy pod 
„N r. 34633“  G o­
niec Krak., Kra. 
ków, „Nr. 34633' 

34633

UC ZC IW A ,
um iejąca gotow ać 
potrzebna: Smo­
leńsk 21, m. 5.

34818

P O S Z U K U JĘ
panienki, um ieją. 
«*ej bardzo dobrze 
i szybko podno­
sić ócżka maszy. 
nowo. W iadom ość 
„Wanda**, Staro 
■wiślna 18. 34822

•'UfSLSRNY
czeladnik szewski 
na reperacje. 
Zgłoszenia: K ra­
ków, uk Karm e­
licka 62. 34889

P A R O B EK
na mała gospo­
darkę potrzebny 
zaraz. W ynagro­
dzenie mi e&i ocz­
ne: utrzym anie

40—50 zł. Zg ło­
szenia: Gocaiec
Krakowski, No. 
Wy Sącz „Nr. 
157“ . 3015k

POM OCNICA
domowa, do wszy 
stkiego potrzebna 
od 1. X. Lat 25— 
35, uczciwa, spo­
kojna i pracow ita 
dg 4 osób 1 3  pó 

' znająca tro
ob «5 gotowanie, z 
dobremu polece. 
niami. Tu polo w a 
48, Nr. 4.

P O TR Z E B N Y
sprzedawca na do 
brze wprowadzę, 
ne artykuły cu­
kiernicze, z go­
tówką nieduża. 
Goili eo Krakow­
ski Kraków „Nr 
54899“ . 34899

P o s a d
p o s z u k u j ą

D ŁU G O LE TN I
kierownik' tarta­
ków  w kraju  i 
za granicą, bar­

dzo zdolny me cha 
a lk , samotny — 
obejm ie prowa­
dzenie, montaż, 
reperacje tarta­
ku lub młyna, — 
przystąpi do spół 
ki lub na p ro ­
cent, wy dz i erża- 
w i młyn Inb tar­
tak. W ym agania 
skromne. Zgłoszę 
» ja  kierować: 
Nowak Roman. 
Jasło, Mostowa 15 

2956k

POPROW ADZĘ
DOM,

gospodarstwo — 
m iejscowość obo­
jętna, za utrzy­
m a n i  mnie z 
dwojgiem  dzieci, 
4 i 9 lat — oraz 
skromne wyna­
grodzenie. Je­
stem młoda, zdro 
wa, średnie w y­
kształcenie. — 
Zgłosizenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „N r. 
S019k“ . 3019k

G O R Z E LA N Y
długoletnią prak­
tyką, —  dobrem i 
świadectwami — 
poszukuje posady 
Goniec K raków , 
ski, Kraków, „N r 
84649“ . 34649

PO M O CN IK
fryzjerski poszu- 
kńje pracy. 
Podać wartrakU 
Woju araki, Dębi­
ca, Sienkiewicza.

P A N IE N K A
inteligentna przyj 
m ie prace domo 
wą, najchętniej 
do dziecka, przy 
rodzinie aryjsk iej 
Zgłoszenia:’ Go­
niec Krak.,- K ra­
ków, ,jNr. 34810* 

34810

R E TU S Z E B K A
pozytyw u i '  ne. 
gatywu, młoda, 
zdolna, szuka za­
jęcia . Zgłoszenia 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, ,iNr 
34815“ . 34815

F R Y Z JE R K A
żelazkowa, wod­
na, trwała, po­
szukuje posady. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 34827“ 

34827

G O R Z E L N IĄ
22-Letnia prakty. 
ka, pełne kwali­
fikacje, poszuku­
je  posady rocznej 
lufc sezonowej od 
1 listopada 1940. 
J. Rutkowski w 
Żurawiezkach,. p. 
Przeworsk.

30l7k

M ŁO D Z IE N IE C
20-letni, średnie 
wykształcenie, — 
uczciwy, poszu­
kuje pracy biuro­
wej —  znajomość 
jeżyka niemiec. 
kiego. Zgłoszenia 
Goniec Krakow ­
ski, Kraków, „N  
34875“ . 34875

S Y M P A TY C Z N A ,
solidna, dobrze 
gotuje, — dobre 
świadectwa, szu­
ka lepszej posa­
dy samodzielnej. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. K ra­
ków, „N r. 34877“  

34877

C U K IE R N IK
młody, zdolny do 
ciast, herbatni­
ków, poszukuje 
posady. Goniec 
Krakowski Kra. 
ków „N r; 34897“  

34897

K u p n o

Z E G A R E K
damski — mar­
ten  y, tjrai 7.01( t- 
kę kupi „ A .f i " ,  
Sławkowska U , 
podwórze,

34736

gahdEb .̂ef
męską bieliznę, 
obuwie Zabnpuje 
S T A L E  Chrześci­
jański Sklep — 
Starowiślna 80. 
Kupnu — sprze­
daż. 34189

K U P U JĘ
nos.ouą gardero­
bę męską, plącę 
najwyższą cenę. 
Józefa 22, sklep. 
Na żądanie przy­
chodzę do domu.

34259

M A S Z Y N Ę
pisarską dobrv 
3łan, kupię. Q-
ferty „Par“  —
K-akó z , Hitler, 
platz 46 po —

Cena-marka".
3t33k

W S Z E LK Ą
G A R D E R O B Ę

NOSZONA
w każdym stanie 
kupuję. Na żą­
danie przychodzę 
do domu: Józefa 
42, m. 3, I pię­
tro.

WÓZEK RĘCZNY
2-kolowy, w  : bar­
dzo dobrym sta­
nie, kupimy. — 
Zgłoszenia: , I.
MeitUs, Zarząd 
fówdernicźy, — 
Kraków, ul. Sta. 
rowiślńa 87,

Ż r ■ :* ... 34806

K U P IĘ
objektyw dc. Lei. 
ki o cfc-uibkoaej 
9 cm lub 13.5 
cm. Zgłoszenia: 
bomeo Krasow­
ski, Kraków, „Nr 
34812“. 34812

K U P IĘ
urządzenie skle. 
powc oszklone. 
Gónieo Kraków, 
ski, Kraków, ,.Nr 
348J2". 34832

S Y P IA L N IĘ
nowoczesną ku­
pię izaraz niedro 
go. Oferty: Go­
niec Krak. K ła­
ków, „Nr. 34884“ 

34884

S t H A r h n u -  
; S . N A

lub Parka dam- 
śk;egi si-teg, [ 
kupię. Zgło«‘«-nia 
Goniec Krak o v- 
ski. Kraków. „Nr 
34867“ . d48ri7

P IA N IN O ,
krótki fortepian, 
tylko okazyjnie 
kupię,,,— Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr, 3485°“ .

34852

< U P U-Ę
rżywane prawi­
dła do cbolefr. 
Mogi’ ska 16, pra­
cownia szewska.

34903

NOSZONE ,
ubrania,, mary­
narki, spoańae, 
obuwie, kupuję. 
Gaz* « a 11/14.

34898

M E B L E
wszelkie, kupuje, 
płaci gotówką - -  
Hala Meblowa, 
Grodzka 59, —
sklep frontowy.

34914

P 6 ŁK I
SKLEPOW E

proste, silne, ku­
pi Miejsra Kai a 
Targowa, — ni. 
Rzeźniczą 29, tei. 
115-25.

34925

Ma r k i
pocztowe kupuje 
azj«aie< lat. -St' 
uiejąea-. „Filjłtei 
oa" w Adoit Hi- 
tierpłatz 9.:

J4972

FUTRO
damskie, dobrym 
Stanie, łapki śel- 
skin, . okazyjnie 
kupie. Podać eę- 
i Goniec Kra­
kowski Kraków 
„Nr. 34966 ‘

34966

FUTRO,
PIANINO,
D 'W A N

perski, patefon, 
kuchenkę ciek. 
i-yczną, korale, 
kryształy,, firan­
ki, spód futrza­
ny, aparat foto­
graficzny, w ąrto-, 
śćiówe prżedmiu. 
ty. Krakń v W ie, 
lopole 16: Bole.
sław Wyi-wiez.

34935

SPŃZED «M
pdręełe bardzo 
tanio, 23 m fron ­
tu w Prądniku 
Czerwonym yrraz 
« m aterjąłem  bu 
dowlanym. W ia­
dom ość: ul. Miko 
laj&ka 4, m. 12, 
i n .  p. od 3 - 5  
można sie infior. 
mować. 34939

M ATA
TR Z C IN O W A

po cenach kop bu. 
rencyjuycb wa­
gonowo t dęta* 
.llcżnie „Gniyerj 
sal”  Starowiślna 
28. Tel. 129-37

2826k

R E S TA U R A C JĘ
zaprowadzoną — 
sprzedam. A leja  
Miokiewieza 5.1.

34937

Z POWODU
yryjązdu sprze- 
dam natychm iast 
nówą kom forto ­
w ą 3-piętrową
kamienice. Go­
tówka 100.000 — 
Kraków, Szcze­
pańska 3, m. 5.

34936

H A L A
M EB LO W A

Grodzka 59, pole­
ca różne meble.

34930

K A F L O W E
p ^ ce  oszczędnoś­
ciowe r lub kuch­
nie przenośne - 
sprzedam, oraz 
wykonuje wszyst 
kle roboty kaflar 
Skie. M ajster ka- 
flarski, Jana 13 
III . 34913

SPR ZED AM
dąmskie fu tro : — 
Bernardyńska 9t 
m. 9. 34819

M A S ZYN Y 
do P IS A N IA , li­
czenia najkorzy­
stniej: Skład Ma. 
szyar biurowych, 
Kraków, Podwale 
1 /  :  34811

PŁASZCZ
damski zimowy, 
granatowy sprze - 
da zakład kra­
w iecki F. Zwierz, 
Biskupia 12 oraz 
przyjm uje wszel­
kie roboty w za­
kres krawiectwa 
męski ego , dam­
skiego wchodzą­
ce. . 34964

W A G I
dla aptek, złot­
ników , laborato­
riów, handlu, prze 
m ysłu i lampy 
elektryczne do­
starcza „Centrala 
W ag“ , O B EC N IE  
Grodzka 15.

34499

PŁASZCZ
czarny zimowy, 
suknia czarna je  
dwabna. lampa 
trójramienną. — 
Szlak 4, m. 4.

34900

P A LTO
męskie.- prawie 
nowe, futro seal- 
skinówe damskie 
du sprzedania? 
Kraków, św. F i­
lipa 8/7. 34807

C E M E N T
stale na składzie 
,0uiversal” Sta. 

rowiś^na 28 Te!. 
129-37. 2823k

S Y P IA L N IĘ
jasną, z matera­
cami, wannę „ I -  
deal“  biała ema­
lia, ubranie stu­
denckie na lat 
12, sm oking, — 
wzrost średni — 
sprzedam zaraz 
tanio. Nowa Ol­
sza, Chrobrego 6 
m. 5. 34904

P lE u
kaflow y p okojo­
wy. Dębniki, — 
Konfederacka 1, 
Soboń. 34942

P IEC
kaflow y kuchen­
ny. Dębniki, — 
Konfederacka 1, 
Soboń. 34941

B IA Ł E  SZKŁO 
B U T E L K I

firm owe z herba­
mi bordówki, ko. 
■niakówki, szatrę, 
sy, bąeiki, aptę- 
oz-nć przyjm uje 
zamówienia: Hu­
ta szklą „Prąd- 
jiiczanka’\ Kra 
ków, Biały Prą­
dnik, tel ef. 139-73 

34965

PATfcFuN Y
walizkowe orygi­
nalne Columbia, 
mały, duży, dwu 
sprężynowy szaf­
kowy. p łyty w y­
bór ewe sprzedam 
Dwernickiego 7 
Jedrasióski.

34762

K U C H E N K I 
E L E K T R Y  2 łE , 

Ż E IA Z I i ,
piece, poduszki, 
grzałki, m ateria­
ły  elektrotechni­
czne: „E lektro.
neon“ , św. Tom a­
sza 6. 34190

M A S ZYN Ę
męską i damską 
krawiecką sprze­
dam: św. Jana
3, m. 8. 34481

S Y P IA L N IE ,
jadalnie, meble 
kuchenne i in ­
ne meble now o­
czesne: M agazy­
ny firm y Józef 
Szczurek, K ra­
ków, Stolarska 7, 
I piętro. 34495

M ŁYtiSK łt
maszyny, przybó- 
ry wszelkiego ro­
dzaju dostarcza 
Zakład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

34497

O K A Z JA !
Parcele budowla­
ne (Osiedle) po 
6.000 złotych — 
sprzedaje „ IN ­
FO R M A TO R ”, —  
Kraków, Pi ja r ­
ska 19. 2997k

DOM
m urowany, han­
dlów y, centrum 
zdróju, sprzedam 
W iadom ość: Jan 
Augustyński, — 
Rabka. 2998k

C U K IE R K I
różnych firm  —
gatunków. Ceuy
fabryczne. H U R ­
TO W N IA  Cukier­
ków, Warszawn, 

Marszałkowska 
102 sklep 62 — 
(„102 Źródła**).

SOOOk

FUTRO
sealskinowe, pra­
wie nowe, sprze­
dam: Karm eli­
cka 55/2. 34843

M A S Z Y N Ę
do szycia gahi. 
netową, nową, — 
drugą krawiecką 
sprzedam: O gro­
dowa 3, m. 10.

34861

S K R Z Y N IĘ
na popiół nową 
sprzedam tanio: 
Zakrzówek, Kape 
lanka 41. 34862

M A SZYN Ę
do szycia pierw ­
szorzędną sprze. 
da okazyjnie. —
Starowiślna 14, 
mibszkanie 2.

33925
F O R TE P IA N

koncertowy krót­
k i: Potockiego
13/5. 34208

S E K R E TA R Z Y K
antyczny orze­
chowy, ul. W rze- 
eińska l i ,  m. 6.

34561

B i u r k o ,
bibljoteke, solid­
ne, debowe — 
sprzedam: Szlak
31/5. 34879

SPR ZEDAM
(12.000) sklep spo 
żywczy przy naj­
głów niejszej u li­
cy. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
34856“'. " 34856

SPR ZED AM
Hsa, piękną kam- 
czatke: Sławkow­
ska 25, I p.

34845

FU TR O
sealskinowe' do 
sprzedania: Barn 
duishiego 40, m. 
3. 34846

SPR ZEDAM
patefon walizko­
wy. W iadom ość:
Konarskiego 42, 
m. 1. 34876 m a t r y m o n ia ln e

M A TE R A C E
włósienne i z tra­
wy morskiej, ko­
modę. bib ljotecz- 
ke, dywąn sprze­
dam: Kopernika 
8/4. 34890

IN Ż Y N IE R
starszy, ożeni sie 
z kandydatką, po 
siadającą poważ­
ne . przedsiębior­
stwo, sam dyspo­
nuje większą go. 
tówką. Poważne 
oferty  z życiory ­
sem, podobizuą 
kierow ać- Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 34650“ . In ­
ne do kosza.

346o0

M A S ZYN Ę
„Singera** sprze­
dam: Kielecka 30 
m 4, Osiedle.

34849

M OTOR
elektryczny 4 K. 
M.. 220/380, pier­
ścieniowy, sprze­
dam: Botaniczna 
6/3. 34842

SZUKASZ
odpowiedniej par- 
tji — zwróć sie 
do Biura Pośred­
nictwa Małżeństw 
,, Jutrzenka**, — 
Niemiecki Prze­
myśl, Lelewela 

12/20. W ielki wy­
bór kandydatów, 
kandydatek z roz­

W Ó ZEK
głęboki „K on- 
kon“  sprzedam. 
W iadom ość: Św. 
Anny 3, m. 3, 
m iedzy 3— 5-tą

34829

FU TR O
czarne źrebce, za­
rękawek — no­
we. sprzedam: — 
Friedlem a I6a, 
m. 1. 34830

m aitych sfer. — 
Podać wym aga­
nia, dołączyć fo ­
tografią i 2 złote 
w znaczkach.

30l8k

Z A M IE N IĘ
dom piętrow y mu 
rowany, ogród — 
260 zł. dochodu, 
2 kim od W ieliez 
ki — za gospo­
darstwo rolne. — 
“went, dopłata. 
Zgłoszenia; Go­
nieo Krak.. K ra­
ków, ,,Nr. 34834“

| L o k a l e

N O C LE G I:
W ielopole 5/5.

34334

N O C LEG I
w ygodn e:—r F lo­
rjańska 3/8

34702
34834

P A Ź D Z IE R N IK
P okoju  nmóblowa 
nego posznknje 
Polak sytuowany. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
K raków  — „N r. : 
34934“ , 34934

SPRZEDAM
ściankę, stół, ta­
borety do przed­
pokoju : Kalwa- 
ryj&ka 37/14. ~  
Ogląd,ać od godz. 
1— 4. 34864

KURSY 1) H a ndlow e 2) Przysposobienia 
Biurow ego 3) Księgow ości I

I I T i ę d O T T O  4) ston o 9 ' łfj ’ oraz M aszynopism a 
Z A T W I E R D Z O N E  codziennie O Jg o d z . 10— 13115— 1B

OBDZifiŁY: a) aia ucfnioui młodszych h) ala absoiw. ghnn. i licealn. c) ala Jerosł. 
opłata umiarkowana - Szczegóły w prospektach - Adri i. III. PDdWSiB 7

URZĄDZENIE
sklepowe — «Jo
ff&rżidańia. Kóś- 
cins7.ki 27/9. .

84896

KUPIĘ
dit i<, trzy real 
nnśoi w KrakO' 
wie, lub na pery 
ferjaeh... Wyez.er- 
p n jąc zgiośźenia 
przyjni.  Biuro; 
..Centralą". Fin- 
rjańska 24/L.

349 10

Każdy kupi

R O W E R

K U P IĘ  
N A T Y C H M IA S T
sypialnię, Jadal 
nię, gabinet, fu­
tro, dywan, m : 
szynę do pisania, 
szvcia, pianino, 
patefon, aparat 
fotograficzny, — 

wartościowo, t 
nreodmioty. Kra. 
ltów, Wielopole 
0. —  Bolesław 

Wyrwicz. 34961

M A S Z Y N Y
do szrei i P A T E - 
FO Ś  kupię oka­
zyjnie. Zgłosze­
nia: Goniło Kra. 
1 owskf Kraków 
,Nr 3^973“

G A R D ER O B Ę
męską wszelką 
kupuję. Sterowi, 
sina 21, m. 8.

34486

K U P U JĘ
„■iszoną gardero 
bę. bieliznę, pła­
cę dobrLe Sta­
rowiślna 54'24.

34313

„SALDP MÓD"
kupię. Zgłoszę. 
alki Goniec Kra­
kowski K raków 

Nr. 3 (721".

Wielki wyuór na 
najlepszych czę­
ściach — oeny 
przystenne skla i 
ul, DsjninHuśslu 
3. m. 7, I piętro 

K™ików.
31854

PIANINO
marki „Stingl" 
sprzedaiu okazy j- 
nie: Mikoła isk._
6. I p ętró (41

34701

DAMSKIE
ciepłe komplety, 
ptótnćf spr7,< >«ro 
Szlak 28, m, h.

3025k
w
F R Y Z JE R S K I

apaiai do s_ r.o. 
n'a v,łos„w sprfe 
dam. Szlak 28 —  
m 5 3026k

DACHÓW KA
paiona i asbeato. 
wo-eemcut owa, ł  
nsychm ia stew ą 

dofc1- ,  *4 ,,TTai- 
yersal", Staro­
wiślna 28. Tel. 
129-37 2P27k

FORTEPIAN
nowoczemy,. pic. 
kny. krótki, —
DYWAN 3X4 m.
ckaBgJpłe sprze­da Hafta Meblo­
wa, Grodzka 59-

O K A Z JE !
Pąreęłę budo­
wlaną clowna n 
lica handlowa —  

O K A ZJI I
Parcelę dute — 
uzbrojoną, budo- 
t. laną, ut!oa głó- 
m a  handlowa, 
25.000. Parcela 
budowlana — 
ćy. ierćmorgowa. 
8,0i)0, dwnstusąź- 
niowa 7.000 
sprzeda „Łokąi (‘ 
Kraków, I-olizow. 
sa.a 4. 34943

C E G Ł A
w ma. piee&wka 
ii „ut.aki. ..Dni- 
yersal" Staro­
wiślna 28. Tólef. 
129-37 2824k

F L IZ Y
PO SADZKI

RURY
kamionkows itp. 
poleca Biuro Do. 
Staw {ńateriałów 
Bu do w i inych — 
Stanisław Raego- 
ęiński — Kraków 
Szpitaln . 36. -t- 
TeiófOn 126-49.

34958

Z A S T A W Ę
srebrną sprzedam. 
Kraków,- Staro­
wiślna ld, I p„ 
m. 8, pd 4—6 po 
połulniu. 34805

F U TR O
karąLuły, modne 
ładne, sprzeda — 
Szlak 43/7.

34905

UŃDERWOOD
maszynę walizko 
wą. drugą biu­
rową. okazyjnie 
sprzeda: Floriań­
ska 6 ofic. —  
m. 15. 34909

UNDF.RWOOD
pisarski, i-b.... 
ńie: ŚławkoWska 
19/3. 34601

DO
sprzedania raso. 
wy buldog rućz- 
ly  (pies). Wia­
domość: A l e j a  29 
Listopada 45a, m. 
3. 34825

FU TR O
P R A W D Z IW E
SEALSKlrlY

eleganckie,, mod. 
n«, sprzedam. — 
św Krjyża 3/8.

34974

SAMOCHÓD
Buick" Typ. 40 

mod. 1938 r. 5-0. 
sobowy, po 30.0U0 
km. sprzedrm. 
Wiado-mośc: Go.
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
34970“ . 34970

p a i  ro
nowo, Sławkow­
ska 19/3.

34954
W E N T Y L A T O R Y  
SUSZKI -  Fony 
TE L E F O M Y  do-
mo we, ąn tom a ty 
achodową. odkn- 
rzacze poleca fir. 
mai „ŻAR*4 — 
Sławkowska 11, 
podwórze. 34959

. IB JA N  t ,
palta rimońre _
sprzeda Sklep 
Komisowy. Głołę. 
bia 10. 34953

K W A S Y :
siarkowy mleko­
wy. solnv, mrów 
kowy, eseneja ru­
mowa, Rumbraun 
dostarcza: „ T E - 
H A “ T  H A M - 
P FL, —  Krabów, 
ul. ńw. Tomasza 
>7r. 33. — telefon 
172-77. 34439

SZKŁO
W O D N E

40 Bć w beczkaeh 
żelaznych wagon 
oraz inne artyku 
ły chemięzne — 
sprzedą „KORtJ- 
DAł*. Kraków —

3^916 F U TR O
źrebce, lig. krzy. 
żak, kołnierze —  
=p.-«dam. Arjań. 
sba 5, m 2.

94949

M A S Z Y N Y
do jTsania: — 
U N O ER W O OD , 
R E M IN G TO N ,

sprueda tanio —  
firma .Adler", 
Marka 88.

34934

O K A Z Y J N IE
spr-edam trry no. 
wo chodniki sy­
pia lniane bardzo 
eleganbie i tpą.
rat fotograficzny 
no EMimo. ' objefc.' 
tS"T 3,9. ■-** A lej®  
Krasińskiego 9, 
10 9 , .  34824

SP R ZED AM
Modło 1 sportowo. 
Baudnrs1 is^u 14 
»  10, FOdz. 17—
90. S4907

UBRa NIE
męskie pierwszo­
rzędne „Marefi- 
go“ i gamitnr 
frakowy wykwin. 
tny sprzedam. —  
Kraków, Hitler- 
platż 12 m. 3, 
międ y 4  -6 d o  
południu. 34826

W APNO
w: syli wagon >■ 
w.i „Dniversar 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

2822k

P IA N IN A
Bettinga Skład 
Fortepianów — 
Heleny Smolar­
skiej, Krabów, 
S Ł/.W K O W S K A  

4 2938k

U12ADZENIE
sklepcw: s^rte.
dam taj iu W ia­
dom ość: Mczowrie 
cka 3 —  Szulc.

Ó4880

R YG O LE
półokrągłe Ka­
mionkowe, kostki 
do brukowania: 
(Limanowskiego 
9/3. 34878

G A Z Ę
jedwabną, orygi­
nalną szwajcar­
ską, P A S Y  wiel­
błądzie i gumo­
we. oraz wszeiKie 
Przybory młyń­
skie atu tarcza: 
Zakład badowy 
młynów, Kraków, 
Ma7owieoka 35.

34498

P A P A
D A C H O W A

pfoskowana, bi- 
tnmiezna aika: ■ 
wana, ter. asf; "t  
karbolina. lepik 
stale na składzie 
„Dniversal“ . Stą 
rowiślna 28. Tel. 
129-37. 2825k

FUTRO
łapki jierskie, li­
sa " śicórnego, 
tk rzy jię  na 4 m. 
ziemniaków sprze 
dam: -udL-órze,
Nadwiślańska 8.

34886

E L E K T R Y C Z N E
kuchenki od ;'33, 
żelazka, piece, 
poduszki, snszki 
fryzjerskie, na­
grzewacze ka^br. 
wek. —  Jeduo. 
eześnie wykonu­
jemy instalacje 
elektryczne oraz 
wszelkie napra­
wy: „światłomo- 
tor“ , św. Jana 
13. 34744

SPR ZED AM
sypialnię nor a 
ezesną wiedeń­
ską, tapczan oto , 
manę, wagę dzie­
siętną, kredens 
kuchenny, zegar 
stojący, 2 łóżka 
debowe, 2 stołki, 
piecyk okrągły, 
Wian imość: ni
Pędzichów 6 m 
5. S4848

NOCLEGI i
śródimeśoięi — 
Krupnicza -14/5.

34077

OWOCH
niemieckich tech. 
ników poszukuje 
eleganckiegc du­
żego pokojn mie­
szkalnego, sypial­
ni z łazienką.

M IESZKAN IA,
POKOJE,

także u-ucblo wa. 
ne — zgłaszajcie 
bezpłatnie (dys. 
krecja): Biuro
Ropskiegc - Sza- 
chowskiego, Kar. 
meiicka 17.

34322

rozpoczyna

s z u k a m
dwóch pięknych 
pokoi, możliwie 
nieumeblowanych 
przy zamożnej 
rodzinie, z uż- 
wamością iazien 
ki i ewentualni 
kuchni. wejś,.i 
niekrepujące. Po 
średnictwo wy 
nagrodzę. Wie 
rztjski. Hotel 
Europejski.

34527

N O C LEG I:
Starów i śl n a 12>T6 
II. p. oficyna

34613

N O C LEG I
czyste, łazienką) 
Wenecja 5/1.

34679

NOCI E G I:
Gołębia 6, II  pię 
tro. 34517

POKÓJ
umeblowany z u 
trzym: uiem: Ber 
nardyńska 9. m 
9.

N O C LE G I.
śt ódmieście: 
Asnyka 5, di nt,ie 
piętru, Kowalska 

34881

N O C L E G I:
Zyiil ikiewicza 
m. 74. 34883

DWA
pokoje, kuchnia, 
łazienka, kom­
fort, ewentualnie 
umeblowane. 
Oierty warunko 
w a* Gonieo Kra. 
kowski, Kraków 
„Nr. 34850".

14350

P O S Z U K U JĘ
4—5 pokoi z koi i 
fortem. Wypła 
calność i przy­
dział mieszkanio­
wy zf-oę wnion*. 
Zgłoszenia: GA
nięo Krakęwski. 
Kraków — „Nr, 
34923". 34923

P O K O JE
mieszkania, zgła. 
szajbie (bezpłat­
nie!) do: Centra, 
li Mieszkaniowej 
..FIDUC) ś " ,  —
I lorjańska 15. — 

Wynajmuje"-?
n a ty c h m ia a t l

34926

od zaraz; w ład­
nej dzielnicy. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków - ,,N r. 
34892*.

ZA
czysty pokój z 
kuchnią Iud pie 
cęm kuchennym^ 
da kaucję' — i 
czynsz sol'dny 
spokojny Polak. 
Zgłoszenia: uo.
nieo Krak., Kra­
ków', „Nr. 34951“  

34951

t r e ś c i  5 -g o  num eru 
i,Siewu”: Reorganizacja 
p o ls k ic h  ubezpieczeń 
społecznych —  „Srunt 
się nieprzejm owac..." — 
Podkrakowskie grodzi­
sko Tyn ie c  — Wierszyki 

listy i botnlków pol­
skich z  Rzeszy —  Zarzą­
dzenie o usta enlu cen 
na zboże —  , eslenna 
uprawa roli — powieść 
„Swiadi >k z za  giubu — 

palec B oży’’.

'W ';* '. >*a&[4v

Cena pn a  nnracy 
nłwłtauwj lr (kc f Słoty.
Zamówienia ria prenumeraty 
przyjmują Wszystkie urzędy I a- 
gęrtoje pocztowe. Pisząc do Re­
dakcji skieruj list Tw a poc: 
KRAKÓW, Skrz. pocztowa Ef-

ZA PŁA CĘ
pełny czynsz za 
cąłe mieszkanie 
i.a rdkaBle poko­
ju umeb'owane- 
gb. czystego ua- 
nu ■ ną do tir. m 
-to iK.wi-kn. n<6- 
wiącemn tylko 
po nićmfęcku. Za 
ewt. utrzymanie 
osohna zapłata. 
Chętnie zamiesz­
kam przy małej 
rodzinie; — gdzie 
m ógłbym  otrzy­
mać całe utrzy. 
rran-e z obsług t 
i oranie® bieli­
zny. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski Kraków ,.Nr 
34968“ . 34968

N O C LEG I
tanio! Wiado­
mość: Biuro ..FI 
D JCIA“ , FW-
rjanska 15.

84927

H a  u h  a 
i w y c h o w a n i e
URZĘDOWO
zatwierdzone 

Knrsy HandJo\ye 
Biurowego przy* 
sposobienia, Ma* 
szynopisma. Ste. 
aografji. Niemiec 
kiego prof. N Y ­
CZA, Senacka 6. 
Podręczników wy­
pożyczalnia.

34326

F E R F E C T
angielski — pró­
bna lekcja bez­
płatnie. Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 34808“ .

34808

P O S Z U K U JĘ
pokoju umeblo­
wanego dla pani 
możliwie w śród­
mieściu z uży- 
w auiem łazi en ki, 
oraz kuchni lub 
gazu. Zgłoszenia: 
Gonaee Krakow­
ski Kraków -„Nr 
34895“. 34895

DOMEK
“ezter opoko j owy, 
kom fortow y z. o. 
gródkiefił. 10 m i­
nut' do tramwaju, 
z.a roęznyin ćzyn . 
szem  zaraz do 
wynaj^Oiar Zgło- 
.eaeńia: GoniecKrak-, fraków, 

Nr. 84S51” .
34851

K U R S Y
W IEC Z O R O W E

niem ieckiego, ro 
syjskiego, angiel­
skiego rozpoczy­
na pedagog. Za­
pisy codziennie 
16—20 godz., Dłu­
ga 5, m. 6.

34272

P O D A N IA
prośby, tłuma­
czenia na niemie 
cki wykonuje — 
Terlecka-Terlec- 
ki, Florjańska 
55. Firma chrze­
ścijańska.

34277

JA S N O W ID Z -
PSYCHO-

G RA FO LO G
W om outh w y ja ­
śnia — wszelkie 
sprawy, także za­
ginionych. P raw ­
dziwe przepowie, 
dhie przyszłości. 
Pisząo podać da. 

;te urodzenia- — ■ 
Przyjeói-a? K ra­
ków, Straszew­
skiego 25, pa* 12, 
oficyny- 34971

1 listopada 194*0 r. W arunki pizy* 
Jccia podaje kancelaria Szko^*

T Y L K O
słynny mistrz 

W iedzy T-ajemnej 
Jasnowidz Psy- 
cho grafolog  w y­
jaśni m roki Twej 
przyszłości nie­
om ylnie! W ypad­
ki, zdrady, m i­
łość, zaginienia, 
powodzenie. H o­
roskopy indywi­
dualne. Przesłać 
datę urodzenia i 
1.50 znaczki na 
analizę: Szango. 
ni, — Kraków, 
Szewska 7/8.

34253

B IE L IZ N Ę
przerabia, napra­
w ia: Sławkowska 
11, podwórze — 
„Tu*". 34691

PRZEPRO­
W A D Z K I

oraz przewóz for­
tepianów wyko­
nuje, jak  daw­
niej, fachowo /  
solidnie: Kaz^
mierz Pawlik, 
Kraków, Sław­
kowska 11, m- 12.

34855

Z A K Ł A D
f  ry z j  ers ki ,, Car- 
men“, Kraków* 
Jagiellońska 5,-—* 
obok Starego Tea­
tru, poleca trwa­
łą, wodną i żelaz* 
kową ondulacje, 
specjalność far­
bowanie włosów. 
S iły pierwszorzę­
dne. 34833,

D E N T Y S T A
technik, m łody, 
posiadający urza 
dzetnie zakładu 

dentystycznego 
poszukuje m ło­
dego lekarza iub 
lekarki — celem 
w spółpracy na 
prow incji. Zg ło­
szenia: Goniec
Krakowski K ra­
ków „N r 34957* 

34957

K TO
wypożyczy Schra- 
m a: Ćwiczenia
chem ji analitycz 
nej jakościow ej 
DO u R a . opłata 
miesacczna. Go­
niec Krakowski, 
K raków  —  „N r 
34976“ . 34976

P O S Z U K U JĘ
spólndka do inte. 
resu. odpowiedź: 
Goniec K rakow ­
ski K raków  ,-Nr 
34922“ . 34922

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartą, 
żywnościową (Wo 
chenkarte) Nr. 
7144. 34902

M AM
K O N C E S JĘ

W 6D C ZA N Ą ,
wynajm ę lokal 
urządzony lub nie 
urządzony, — na 
wyszynk w do­
brym punkcie. — 
Gonieo K rakow ­
ski, Kraków. „N r 
34847“ . 34847

UNIEWAŻNIAM
zaginioną kartę 
cukrową i ogól­
ną Nr. 8379.

34908

D O BR A
maszyna do szy. 
pi a dla użytkn 
domowego, po­
trzebna na 3 mie. 
siące. Zgłoszenia: 
Strassenban W. 
Schallinger u Cki, 
Kraków, Plac In ­
w alidów  7.

34891

P O S IA D A C Z E
P A TE FO N Ó W

wym ieniajcie p ły ­
ty : — Florjańska 
29'5. 34878

S K Ł A D
z bocznicą kole­
jow ą pos>znkiwa- 
ny. W iadom ość; 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
34863“ . 34863

U N IE W A Ż N IA M
dowód osobisty, 
w ystawiony w 
Gminie Glinik 
M arjam polski, — 
oraz dokument 
P. M. S. w K ra­
kowie, stwierdza 
,1ący w łaściciela 
Hurtowni Spiry­
tusowej w Gorli­
cach. na nazwi­
sko M arja R ajba 

34859

„PU HOL**
pasta do m ycia 
rąk, usuwa wszel 
kie zabrudzenia. 
Żądać wszędzie!

34882

F R Y Z JE R
damski Henryk 
z Poznąnia, pra­
cować bedziie od 
1. X . 1940 w Za­
kładzie fryzjer­
skim „Carmen*4, 
Kraków, Jagiel­
lońska 5. obok 
Starego Teatru, 

34837

G U Z IK I
obciąga na pocze 
kaniu. Szarek *— 
Florjańska 3 —
sień. 34969

PRZEPRO-
W ADZKE

przewóz towarów 
samochodami — 
eksi>edycja „Z je ­
dnoczenie Szofe­
rów Krakow ­
skich”  Kraków, 
Zamenhofa 8, te. 
lefon 216-57.

34741

IN S T A L U J E
światło elektry­
czne. dzwonki,’ — 
równocześnie na 
prawi a: A rm atys 
Kraków, Stolar­
ska 6. 34779

W Y TW O R N Y
KRÓJ

staranne w yko- 
nauie zapewnia 
Salon Mód Dam. 
skich „MIRA*4 
(z Poznania) u- 
becnie w K rako­
wie, Dietla 101. 
Suknie — Płasz* 
cze — Kostjum y. 
Ceny — bardzo 
przystępne.

34788

O B IA D Y  
1.80 ZŁ.

K aw iarnia M ar. 
ka 27. n 34403

K.emn 
znane są losy 
K R A S O W S K IE ­

GO Stanisława, 
kaprala służby 
czynnej 24 Pułku 
A rtylerji; Lek­
kiej , Jarosław . 
Prószą pow iado­
m ić: Krasowski
Czesław, ^ raśn ik  
Lubelski. 2960k

K O N C ES JO N O ­
W A N E  B IU R O

pisanie podań po 
niemiecku, tłu. 
maczenie wszel. 
kich pism. Pora­
dy prawne. IN« 
T E R W E N C J E.—  

Sprawy podatko­
we, różne zlece­
nia. Mikulski, — 
ad w. Mo tak, Ba. 
sztowa 10, telt 
159-35. 34276

ŁA S K A W E G O
znalazcę granato­
wej torebki dam­
skiej, zgubipńęj 
24 września, nl. 
Szpitalna, proszę 
o zwrot za w yna­
grodzeniem pod 
adresem Kraków, 
Szlak 16, m. 1, 
dowodn osobiste­
go, zaświadcze­
nia pracy i leg i­
tym acji k o le jo ­
wej- Równocześ­
nie unieważniam 
wym ienione do­
kumenty. Janina 
W alkowska-

34823

K u p ię  o k a z y j n i e

MASZYN!
do mryrobu kitu

Zgłoszenia:

Huta Szkła w Jaśle
2984k

Pomyłki wynikłe z po- 
v/bdu niewyraźnego i nie­
czytelnego pisma nie bę­
dą uwzględniane.

Wydawnictwa Gcniec Krckomkiu iliakćw, v i -ub -i. i. — Telefon 2S6>11.


